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Brak dotąd autentycznych wiadomości, JaK *are- 
Mwwała konferencja w Spaa na notę. rządu polskiego 
Jt sprawie poważnej sytuacji militarnej naszego 
Pwństwa. Mało wiarcgodne wydają się wiadomości 
Wegraflczne niektórych dz.enników, jakoby Lloyd 
Q©orgc a nawet MiUeroiid (!) oświadczyli prezesowi 
“j&istrów Władysławowi Grabskiemu, że koalicji jest 
l«yt trudno udzielić Polsce pom^y militarnej, że na 
^^yzname amunicji z maiłerjałów demobilizacyjnych 

pozwala traktat pokojowy (wolne żarty!), żo 
Peszcie parlamenty Argiji, Francji l Włoch mają za­

decydować kwestję pomocy dla Polski. W sprreczno- 
M * tem pozostaje informacja tych Samych dzienni­
ków, ie marszałek Foch wyjecuał do Parcia, ażeby 
'spoinie ze sztabem generalnym ustalić dyrsktywy 

Wojskowe w sprawie polskiej. Należy zar ań jeszcze 
Przez pewien czas wyczekać, zanim otrzymamy pra­
wdziwe wieści o uchwałach, jakie zapadły w Spaa w 
Niesieniu do Polski.

fcez względu na to. ialde zajmit stanowisko koalicja, 
Q°ta była (z pewnem zastrzeżeniem, o którcm później) 
*¥> Męlu pomyłkach i rażących błędach' — pierwszym 
00 ^wna doditnim aktem naszego rządu w zakresie 
**°̂ *yki międzynarodowej.

bobrem było przedewszystkiem to, iż rząd nasz 
hdził uroczyście wobec wszystkich mocarstw 

zachodnich, że Polska nie prowadzi wojny zaborczej, 
wyrzeka się wszelkich planów impc.j ilistyczny ch, 

0 Które ją w Europie posądzano, że natomiast walcom 
tylko w obronie swych siedzib i w obronie tej ludno­
ści Polskiej, która gorąco pragnie połączenia z resztą 
°lczyzn3\ Silne podk* eślenie gotowości waszej do za­
warcia pokora na tych warunkach, było rzeczą nie- 
*b{ Iną, wobec t*go, że w ostatnich mi islącach na- 
"VPił n, zachodzie w opinji kół politycznych zwrot 
dla Polski bardzo niekorzystny,

Ni» tjlko głosy prasy obcej, ale także rełacje 
osób, które niedi wno powróciły z wielkich stolic 
europejskich świadczą, żje -wyprawa kijowska, pot*, 
piona obecnie Jednogłośnie przez wszystkie nołskra 
partie polityczne, nie wyłączając tych, które Jeszcze 
w połowie maia wychw alały ją jako największy czyn 
w dziejach Dolskiego oręża i jako jedyny sposób zk- 
pewmenia Rzeczypospolitej spokoju i oomyślnri przy-

I H ą c i c r o d f .

Było to dnia 20 lipca 1920 r. Sejm polski zebrał 
5* by uchwalił utworzenie Rady Obrony Państwa.

przedtem. Jak doniosły o tem pisma, rozprawy 
°yły burzliwe. Ktisa stronnictw poruszyio namięiiile 
SDrawy osobiste, kilku mówców sprawy czysto sta- 
n°Ve.Osiągniede zgody wydawco się rzeczą wąt- 
Pfiwą, choć nie wątpiono paogól, że nowa ustawa 
Przejdzie w tej lub owej formie. Minęła tymczasem 
»oc i ubiegło godzin jedenaście Nie zmieniło się na- 
Pozór nic, targi w klubach trwały nadal, lecz oto, 
tdy przyszło ao uchwały, dokonano jej dospodzic- 
™anie jednomyślnie, w ogolnem zrozumieniu iej wagi 
1 znaczenia.

Ta Jednomyślność uchwal we wszystkich 
Ważnych sprawach ogóino-państwow ych zasługuje 

oa poukrcslcrue i uznanie. Ile razy chodziło o kredy­
ty Ha wojsko i o plebiscyty, tyle razy Sejm warszi w- 
*ki wydawał uchwały bez przeczenia i protestu. V. 
Óirfu 2 Ujoa wszystkie stronnictwa poddały sk znowu 
WsptHnwru obowiązkowi i jakiekolwiek będzie w 
Przyróść! zdanie o Pierwszej polskiej Konstytuancie, 
•wą zgodę jej w pamiętnym dniu i w innych, gdy szło 
® cały naród,podkreśii historia Jako ważny rys dzie­
łowy.

Uczono nas niegdyś w podręcznikach szkolnych, 
~ Ii „oacoordia parvar res et oiesenm discordia roaxi- 

maa dBlabuntur”. Potrzebowaliśmy nauki tej bardziej

szłośct, Je -wyprawa ta, prócz wielu bolesnych na-[ 
stępstw, które wszyscy obecnie odczuwamy — miała 
jeszcze ten fatalny ssutek, że zraziła do nas szerokie 
sfery opiiui na zachodzie, i to nie tylko w Anglji, gdzie 
zawsze odnoszono się do nas z dużą rezerwą, jeśli 
nie wprost z niechęcią, ale nawet we Francji, która 
była i jest jeszcze zawsze jedyną naszą wierną so­
juszniczką.

Wyprawa kijowska zrodziła w umysłach polity­
ków zachodu podejrzenie, co więcej — pewność, Że 
Polski uprawia politykę imperialistyczną, że dąży 

do owładnięcia całym Wschodem, że pod pozorem 
federacji z małymi narodami kresowymi chce odegraó 
tę rolę, którą do niedawna spełniała carska Rosja. 
Nic nie pomogły zapewniema. zawarte w oficjalnych 
manifestach i odezwach, że Kijów zdobywaliśmy nie 
dla siebie, ale dla niepodległej Ukrainy, że walczymy 
o „naszą i ich wolność", że nie mi ślimy anektować 
■dc ponadto, co jest rzetelnie polskie. Na to wszyst­
ko odpowiadano: Niemcy tworzyli także niepodległą 
Ukrainę, ba nawet „niepodhgłą" Polskę, a robili to 
tylko w tym ce'u, aby zrealizować swe imperiali­
styczne i aneksjoidstyczne plany. Dlaczegóż Polska, 
Idąca temi sam cmi drogami, miałaby dążyć do czego 
iitnego0 Wiedziano -wprawdzie na zachodzie, że duży 
odłam pi asy polskiej, że większość partji politycznych 
potępiała w najostrzejszy sposób politykę ukramofi’ 
ską, liczono się jednak nrzedewszystkiem z kierunkiem 
polityki oficjalnej.

Dlatego dobrze stało, żc obecnie rząd, a 
,więc właśnie organ V  polityki oficjalnej, skonstato­
wał wyraźnie, iż PolSka jest w kazd-*j chwili gotowa 
zawrzeć pokój pod warunkiem nietykalności swego 
terytorium i tych ziem, których ludnoić pragnie bye 
z Polską złączona. Wrażenie tej enuncjacji musi być 
tem silniejsze, iż w ogłoszonej bezpośrednio przed 
tem odezwie Rady Obrony Państwa zaznaczono z na­
ciskiem, że Polska nie walczy z narodem rosyjskim, 
ale z systemem bolszewickim, który caloj Europie 
grozi zagładą jej kultury. Oświadczenie to łącznie z 
odezwą do ludir rosyjskiego wydaną świeżo przez 
Sawnakow* Rodiczewa, Mereżkowskiego. Filos°fo- 
wa i innych przebywa acych w Warszawie przedsta­
wicieli wszystkich antibolszewickich grup rosyjrkich 
od socjalistów aż do kadetów i pr«w*cy — stworzy 
ła poważną podstawę do urobienia na zachodzie 
przekonania że Polska i Rosja narodowa mają ten 
sam wspólny interes w zwalczeniu bolszewizmu.

Niestety korzystne wrażenie swej noty osłab# 
rząd niepotrzebnym zg(A: odi tkiern, żc dalszyi.i

niż niejeden inny naród. Nai* oływanie do jednomyśl­
ności przeważnie bezowocne odzywało się we 
Wszystkich pamiętnych chwilach walki Polski o nie­
podległość. Konieczność zgody tęj naród dziś zna, 
ceni ią i rozumie i Przy konieczności zesoolenh* 
wszystiddi sił haniebną jest rola owych, po staropot- 
sku nazywanych — mądwodów.

Skąd oni tworzą sie i skąd pochodzą. Wielu jest 
takich, któizy mące za juda.s’,owc srebrniki, są innL 
z nazwy swojej zawodowi stewcy nienawiści, ale 
zdarzają się Lmi ludzie prawi I ideowi Skąd pochodzi 
obłęd owego n. p. polskiego iarzc, który wysłuny 
przez Rząd polski za Ocean działa tam i wpływa 
szerząc — nienawiść klasową. Warto zająć się tem ze 
stanowiska psychologicnego. warto przyjrzeć się ich 
duszy, jaka jest i jakie kryje zagadki.

Czytałem ponownie w dniach ostatnich ciekawą 
książkę Uptona Sinclair p. t. „Emil poszukujący praw­
dy”. Pisał w przedmowie do niej Wl. WitwkM: 
,,Powieść tendencyjna, ale piękni. Autoi młody sto-* 
stnkowo pisarz amerykański, pragnął z pomocą 
^tnila pozyskać nowj ch towarzyszów waiki w obro­
nie Czerwonego Sztandaru, dać powieść dydaktyczną? 
tendencja przebija w ostatnich rozdziałach aż nazbyt 
jaskrawo.

„Emil poszukujący prawdy” nie jest powieścią 
nową i nip będziemy p-zyiaczać jego treści, mimo to 
warto ponownie osądzić i rozważyć. Najpierw dlate­
go, iż pisany jest z talentem, następnie z tego powodu, 
iż nie znam powieści, któraby równie otu-arcie krze­
wiła doktrynę socjalistyczną, jak -.Emil” Jana Jakóba 
Rousseau krzewił teorie Powrotu do natury, _

~ warunkiem pokoju, który Polska byUby gotowa za­
wrzeć, jest uznanie prawa narodów kresowych do 
stanowienia o swym ’osie. Jest to echo świeżo zban­
krutowanego programu federacyjnego, łabędzi niejako 
śpiew tej polityki, której finałem jest dokonywujący 
cię odwrót wojsk polskich z pod Kijowa az na łinją 
Dmowskiego, wstydliwa i w nieśmiałe już tylko sło­
wa odziana koncesja na rzecz twórców tej błędnej 
koncepcji, która tyle nam szkody wyrzat'ziła. Nie 
wątpimy, że p. Grabski uczynił w Spaa wszystko cc. 
możliwe, aby ten fatalny ustęp noty w wlaściwemj 
przedstawić świetle. Bo wszakże de facto iukt chyba 
w Polsce rie myśli naprawdę o tem, aby było moż­
liwe opóźnienie pokoju choćby o chw;!ę, jeśli bolsze­
wicy nie zgodzą się na plebiscyt narodów kicsowycb 
i nikt chyb* nie myśli również o ponownej wyprawi* 
na, Khów.

Krok pokojowy, Jaki uczynił rząd polski przez 
wysłanie swej noty do koalicji, był jedynym, Jaki W 
da uej sytuacji militarnej można było i na’cźalo zrobić, 
Tylko wówczas, jeśli koalicja, ożywiona szczerą 
chęcią bronienia naszych praw, podejmie inicjatywę 
pokojową i tylko zi pośrednictwem tej koalicji i przy 
pomocy tych, nielicznych coprawda środków przy­
musowych, jakimi koalicja w stosunku do bolszewi­
ków ro.*ą orz?dza. może być mowa o uzyskaniu dla 
n®s w obecnych warunkach honorowego i możliwego 
do przyjęcia pokoju. Był wprawdzie czis, kiedy mo­
gliśmy mieć pokój o wiele korzystniejszy j bez po­
średnictwa ententy. które w najlepszym razie będzie 
nas dużo kosztowć ć, zwłaszcza, jeśli pierwsze skrzy- 
pce w tym koncercie pokojowym obejmie AngJja, był 
czas, kjed\ nasz cnćz polityczny szczerze do pokoju 
dążył, a pismo nasze w szcegu artykułów polrzebę 
zawarcia pekoju podkreślało — niejtety ci, którzy 
formalnie najgłośniej do pokoju nawoływali, tj. socja­
liści i cała lewiia, równocześnie najsilniej popierali 
koncepcjf ukraińską, która była główną przeszkodą 
do osiągnięcia poloju.

Jeśli krok pokojowy rządu polskiego wobec en­
tenty za«i sguje na uznanie, to Przeciwnie wysunięty 
prze/ socjalistów postulat oriiirowania pokoju bezpo- 
■redrio bolszewikom, jest żądaniem szkediiwem i nie 
mogąct-i .'oprowadzić ao celu. Bolszewicy, których 
armie, po szeiegu sukcesów zbliżają się do granic 
Polski etnograficznej, mogliby nam w lej chw li po­
dyktować tylko pokój hańby i poniżenia, pokój lów- 
nający się przekr.-śleniu niepodległości Polski. Pe- 

rzeazmak. jakby w yglądały w obecnych wa­
runkach bolszewickie warunki pokojowe, daje „Ko- 
mun sta , według któiego Polska miałaby zrzec sfe 

^ 2 ^ ^ —Chełmszczyzny j Podfasia,

Sinclair nie uniknął wielkiego artystycznego bie­
do, gujrż , .iast czytelnika przenieść do wniosków 
P s.z siebie zamieszczonych, wmoski te podał ratt 
sam, przez co wrażenie osłabił i obniżył. Nie o ideę 
chodzi nam jednak, gdyż cenimy każdą myśl, którą 
ktoś z wiara i szczerze szerzyć chcs dla dobr? 
ludzkości

W oświetleniu Sinclaira Jest to pięknj i czysty 
chłopak z gór. Szlachetny, prosty 1 uczciwy. Mienie 
swe stracił skutkiem oszustwa amerykanndch kapi­
talistów i opuszcza wieś rodzinną. Ludziom wierzy 
i ufa bezflT?nicznie. Pełen Jest ideału i polotu. Opie­
kuje się biednjTn; j słabymi. Porzuca wygodne zajęcie 
t  Alberta Leckmanna, gdy przekonywa się, iż jego 
chlebodawca jest człowiekiem bez etycznej waitości, 
rozbija zrzeszenie kościoła St. Zathera, gdy dostrze­
ga naocznie, iż zwierzchność duchowna patrzy prze* 
palce na przewinienia swoich członków, mówi pra­
wdę w oczy stzremu Wygantowl, za to, iż ów wpły­
nął „na magistrat, by odrzuć4! wniosek przeciw zatru­
dnianiu dzieci w fabrykach oraz brał udział w brud­
nych sprawach politycznych, wreszcie ów Emil pod­
burza tłum i i taje wraz z nim do walki pod czerwo­
nym sztandarem.

W oświetleniu tem postępowanie Emila Jest czy­
ste i uczciwe. Walczy, gdyż oburza go nieprawość. Nie 
znosi kompromisów, pali ludziom prawdę w oczy. 
Me zdolny jest do złego czyn o, a współczuje z każ­
dym uciśnionym. Opiekuje się małą Zosią Stadman, 
pracującą ciężko w fabryce. Jedrer.i sioweij ma być 
postacią jasną na ciemnem tle społeczeństwa i to wło­
śnie musi przywieść go do socjalizmu.
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i  ydac Rosfl uzbrojenie, znieść zupełnie armję, za* 
płacić koszta wojny w naturaljach i od 1ać w tym 
celu 70 prc. taboru kolejowego, zapewnić swobodę 
propagandy bolszewickiej, przyznać rządowi sowie­
tów prawo utrzymywania przez 5 lat w Polsce załóg 
wojskowych itd.

Na takich warunkach nawet najzagorzalszy pa­
cyfista, nawet sam Dpszyński czy Moraczewski nie 
Zgodziłby się zawrzeć pokoju? Zdaje się. że politycy 
d  zrozumieli już tę niemożliwość 1 dlatepo zapewnu 
ostygł jakoś ich zapał do tworzenia gabinetu socja­
listycznego. .

Na takie „warunki poko*owe“, choćby nieoficjal­
ne, choćby niesłychanie przesadzone, jedyna odpo­
wiedzią mcźe być tylko zamienienie całej Polski w 
Jeden obóz wojskowy w tym ceiu, aby zgotować 
bolszewikom decydującą klęskę nad lakąś polska 
Marną, a potem dopiero, zamiast wyprawiać się znów 
na Kijów czy Moskwę, ofiarować im sprawiedliwy 
pokój. ł—1

Przegląd p o lity c zn y .
Rosja—PoLka.

Odezwa emigrantów rosyjskich.
Otrzymujemy następującą odezwę:
Zaszedł wypadek niezmiernej wag*. Z l iczenie 

,Wielkiej wojny na wschodzie nie dla wszystkich do­
tychczas było jasne. Część społeczeństwa polskiego, 
wiedz'una, dzięki nieszczęsnej przeszłości usprawie­
dliwioną nienawiścią, do Rosji, twierdziła, ze wojnę 
prowadzi się nie z bolszewikami, lecz z Rosją. Tę 
samą błędną opnję podtrzymywały niektóre koła ro­
syjskich wygnańców, słabo orientujące się w obec­
nej sytuacji w Polsce. Tę nieświadomość rzeczy wy­
korzystał5 rosyjscy niszczyciele — bolszewicy w ce­
lach najbezczelniejszych. Odstępcy i zdrady, odrzu­
cający w teoriach swych nauk pojęcie Ojczyzny, po­
częli wmawiać w ludność, że wojna z Polski Jest ru. 
ćhem patriotycznym, walką o Rosję. Obecme wszy­
stkie wątpliwości i nieporozumienia zostały roz­
chwiane. W rozkazie do armij i w wezwaniu Radv 
Obrony Państwa, podpisanem przez Wodza Naczel­
nego i Naczelnika Państwa, marszałka J. Piłsudskie­
go, powiedziano: „Sami walcząc za swoją i innych 
jwolność i teraz nie walczymy z narodem rosyjskim 
lecz z systemem, który za prawo uznał panowanie 
terrorem mniejszości nad większością, usunął we 
własnym kraju wszystkie swobody, Oprowadził 
kraj swój do głodu i ruiny*- (Rozkaz Naczelnego 
Wodza).

Następnie: .,Nie naród rosyjski jest tym wrogiem, 
wciąż nowe sihr pędzącym do boju — wrogiem tym 
Jest bolszewizm, który twardew jarzm mt nowej 
straszliwej tyranji spętawszy luo rosyjski — chce 
narzucić z kolei ziemi naszej, ziemi Kościuszki I Trau­
gutta, ziemi świętych mogił i krzyżów- — swe rządy 
mroczne i krwawe**. (Wezwanie Rady Obrony Pań­
stwa).

Po tych wyraźnych słowach nie zawrfaa się wię­
cej sumienie narodu — ani jego wola.

Polska — oswobodztcieika, prowadzi walkę nie 
a Rosją, a z mordercami każdej wolności, każdej 
Ojczyzny ł walka ta nabiera obecnie szerszego cha­
rakteru nietylko narodowego, Lcz także ogólnego: 
Polska walczy o siebie o całą ludzkość, za dwte jej 
świętości: za wolność 1 Ojczyznę.

Ludu rosyjski! Rosyjscy wygnańcy, Jalecy i 
blizcy, gnębieni przez bolszewizm, w Ojczyźnie, tem 
wlelkiem więzieniu, Damiętajcie: kazay strz-l arma­
tni z zachodu, to cios o żelazne wrota .ń {zienia i>

Wysnujmyż teraz i my pewne wnioski z samej po­
staci, nakreślone | przez autora. Osoba, której Emil za< 
wdzięczą swój byt i pierwszy z? robek, jest Albert 
Lockman. Dzięki temu iż ocalił mu życie, znalazł się 
W jego domu, jako niemal przyjaciel. Drugą osobą, 
która zajęła się nim, choć wszedł jako artamywae* 
ido jego domu był pastor dr. Bince. Został u niego ko­
ścielnym i doradcą. Piękna miss Gladyo Wygant zbyi 
lekko okazała mu swoje u .żucie, ale zajęła się na jo­
go prośbę losem biednej Zosi Ste^man i uzyjęła 
do siebie. Wszyscy ci ludzie odnieśli się do niego % 
Sercem, wszyscy zrobili mu wiele dobrego. 'Jak sl% 
im odwdzięczył: Ojca miss Gladys cskarżył publicznie 
O nieuczciwość, rozbił kościół dr. Dince, Albert* opu­
ścił bez słowa pożegnania. Najciekawsze, iż im czło­
wiek był bardziej wyrodnym, tem mniejszą krzywdę 
mu wyrządził. Włamywacz Karol Swift spotkał się * 
zupełną wzg'ędnością z jego strony, natomkist zni­
szczył on zupełnie opcatunistyczną, ale w Każdym ra­
d e  owianą dob<em tchnieniem pracę doktora Bince.

Wtem wszystłdem pozostał czystym, choć be* 
pojęcia o jakiejkolwiek wdzięczności, patrząc w gwia­
zdy rujnował, a nie tworzył lepszą rzeczywistość. 
Owocem jego działalności stał się zamęt i prawdopo­
dobnie nowa krzywda tych, którymi opiekował się. 
fwiU czysty i szlachetny stał się jedynie „mądwodą'*. 
Wysokich celów nie dokonał, zasiał spór i krzewił zło, 
ga doznane dobro płacił niemal zawsze szkodą tym, 
którzy serce mu okazali, wzniecił zamęt, nic nile 
■tworzył.
v Lodzi podoi » 7«h Jak bohater Sinclaira, nie brak

syjskiego. Wiedzcie: idą ku nam go Rosji oswobo- 
dzidele i są już blizko.

Żołnierze rosyjscy, nie ..czerwoni'*, jak zowjlą 
was wasi kaci, tak żołnierze rosyjscy synowie ludu 
rosyjskiego oszukani i opanowani przemocą — zrzuć­
cie jarzmo. Pamiętajcie: strzelając do Polaków — 
strzelacie nietylko do braci, strzelacie w serce wa­
szej macierzy — Ojczyzny, ziemi wassej i w serca 
własnej wolności. Pamiętajcie: wojsko polskie i ro­
syjskie winno być spojone ledyną ideją. ażeby wspól­
nie iść na tych, którzy tak długo zabij fl! Rosję i teraz 
chcą zabić Polskę.

Święta krew, polska i rosyjsko, przelana za wol­
ność, połączy rbydwa narody niegdyś dzielone krwa­
wą nienawiścią, w związek wieczny na chwałę całej 
ludzkości.

Boris Sawinkow, Dymitr Mereżkowskij, Gipins, 
gen. por. Glazenapp, Rodiczew- prezes Komitetu ro­
syjskiego w Warszawie Fiłosofow, członkowie ze- 
rządu J. Scłowjew. ks. Mieszczerski, P. Simański, 
N. PlemSannikow, N. Steinberg, W. Bador, G. Lelu- 
chin. Przedstawiciele Rosyjskiego Czerwonego Krzy­
ża w Polsce.

Polska Part ja Socjalistyczna.
Centralny Komitet wykonawczy Folsklej Parth 

Socjalistycznej zwrócił się do socjalistów świitż * 
Odezwą, w której czytamy:

„Nie zdołaliśmy, niestety, zmusić kias posiadają­
cych do polityki pokojowej. Nie zdołaliśmy skłonie 
Rządu polskiego do wyzwolenia się z pod wpływu 
Waszych imperialistów. Tak samo Wyście nie Ino- 
gli przeszkodzić zawarciu traktatu wersalskiego, u- 
nlemozuwić popierania przez państwa Wasze bano 
reakcyjnych Kołczaka i Denikina. Zwyciężyliśmy pod 
jednym wzglądem: Polska nie zawarła sojuszu z ar- 
rają Denikina. nie próbowała odegrać rok żandarma 
Europy, jako tego chcieli reakcjoniści wszystkimi 
krajów.

Aż odmieniło się szczęście wojenne.
Dzisiaj armie rosyjskie stanęły u granic Polski 

etnograucznej. W przedniej ich straży kroczą pułki 
kozackie Budziennego. pułki, które do niedawna słu­
żyły wiernie wodzom białych gwarójL Dowództwo 
-.czerwonych'* wojsk należy do carskich generałów. 
Rosyjskie pisma militarn ą przesiąknięte nienawiścią 
plemienną, grożą, że dyktować Polsce będą warunki 
pokojowe na gruzach płonącej Warszawy.

Towarzysze!
To nie rewolucja apoieczra puka do naszych 

wrót.
To nie sztandar czerwony powiswa nad dywi­

zjami generała Bruśiłowa,
Bagnety rosyjskie wymierzone są przeciwko 

nasze* niepodległości. Spisy kozackie niosą nam 
mord, gwałt i zniszczenie. Kierownicy władzy sowiet- 
ckiej schylili czoło przed ideologią imperialistyczne­
go militaryzmu, na miejscu dawnych haseł wolności 
postawili wezwanie do zaboru cudzych zient

I dlatego uczyniliśmy to samo, aośde uczynili 
Wy, towaizyize belgijscy, francuscy i angielscy, na 
początku wrjny światowej. Powiedzieliśmy iobotn.- 
kom i włościanom Po*ski: brońcie Waszej OJozyznyi“ 

Komentarz Hberyiny do noty min. spraw zagrań.
W „Narodzie*4 mało czytanym organie federacyj­

nych obłąkańców, spotykamy następujący komentarz 
do noty, z jaką zwrócił &ę rasz rząd do konferencji 
w Spaa.

„Nota rządu streszcza się w trzech makiur", za­
sadniczych. Punkt pierwszy głosi że wojna, w której 
Polska krwawi się na f-oncie w schodnim , nie jesj, 
wojną zaborcza, nie Jest wojną_jmpgjalistyczną:

jest i u nas. We z pomiędzy nich wypływają wielcy 
odrodzidele ludzkości. Cechuje ich brak miary i brak 
rozwagi, odznacza ich słabość mimo pozorów siły, 
brak poczucia wagi l wartości swoich czynów.

Ludzie ci bardziej szkodliwi są, niż w innym 
czasie. Rozbijając Jedność narodową, otwierają wro­
ta, któremi może wejść wróg. by zakuć wszystkich w. 
ponowną niewolę. Dbając tylko o politykę partji lub' 
stanu, zapominają o dobrobycie całości. Niebezpieczni 
są, gdyż wierzą w siebie l nie uleczy ich nic, chyb* 
niespodziewane fale rozwagi i rozsądku.

Czasy ostatoie dowiodły nam niejednokrotnie, iż 
odrodzony naród nasz obudził się w j godzić i jedno­
ści. Zadęte walki o formowanie stanów i klas nb, mogą 
przynieść decydującej szkody. Póki góruje nad nieuu 
dia szlachetnych mądry ideał, i dla przyziemnych in­
teres narodowy i społeczny. Zgoda w wielkich spra 
wach państwowych, jedność wobec niebezpieczeń­
stwa, miłość wzajemna wobec wspólnego b?aierstw* 
są dowodami naszej politycznej dojrzałości są siłą 
której nic nie zdoła przełamać. Tych jednak, którzy za­
miast twórczej energii wnoszą waśni, zamiast poczu­
cia wielkiej chwili wnoszą zamęt, zamiast ukochania 
ogółu gniew i zawiść, tych wszystkich bez względu 
na ich zasady i stanowisko, naród kiedyś przeklną) i 
potępi a Lisrórja nada im haniebne już imię — mąci- 
wodów. Mieczysław Smolarski

Polska walczy w obronie bytu; walczy o podsnwrfl 
życia, o zapewnianie sobie niepodległości oraz połą­
czenie z temi ziemiami, które zamieszkała są przez 
ludność polską, pragnącą zjednoczenia z macierzą.

Punkt drugi stwierdza, że Polska, uzyskawszy 
zabezpieczanie swej niep< dległości i 'aloścl gotow- 
jest zawrzeć pokój natychmiast na zasadzie stanowie­
nia O sobie narodowości zamieszkałych między Pol­
ska a Rosją, to znaczy — na zasadzie proklamowane- 
przez Naczelnego Wodza naprzód roku zeszłego w 
odezwie wileńskiej, a potem uświęconej ponownie w 
kwietniu r. b. przez odezwę żytomierski**.

A więc — obłęd nieuleczalny.

HaczstalH pańsSwa rszlziela (jar 
swBbo imienia.

Warszawa. (PAT.) Naczelnik Państwa przesłał 
do głównego komitetu daru narodowego dla Józefa 
Piłsudskiego następujące pism o: Powiadomiony o 
akcji komitetu W sprawie zbierania funduszu mego 
imienia, zwracam się dc g-ównego komitetu z prośbą, 
by sumy zebrane dotychczas zostały w zupełności 
i niezwłocznie przelane do kasy ministerstwa spraw 
wojskowych na cele związane z obroną ojczyzny i 
zaopatrzenia wdów i sierot po poległych oficerach 
ł żołnierzach wojska polskiego. Zarazem uważam so­
bie za m iły obowiązek wyrazić moje serdeczne po­
dziękowanie za życzliwość dla mnie, pracę i ofiar­
ność wszystkim ofiarodawcom daru narodowego, a 
w szczególności członkom komitetu głównego, komi- 
+etów dzielnicowych I prowracjonalnych. — Józef 
Piłsudski
 1*___________________________

Spis ludności.
(Korespondencja własna.)

W a rn c w a , 8 lipca 1920
Od 1—5 b. m. obradowała w Warszawie Ko­

misja wybrana przez Główną Radę statystyczną dla 
SDrawy spisu ludności. W obradach brali udział, 
oprócz miejscowych członków: z Poznania prof. 
Nodobnik, ze Lwowa p. Dyszkiewicz i prof. Pa­
zdro, tudzież dr. Lewicki.

Zadaniem Komisji było opracowanie osta­
teczne formularzy, które będą użyte przy spisie i 
projektu rozporządzenia, które ma uenwalić Rada 
Ministrów, jako prawną pedstawe spisu.

Jak w swo.m czasie donosiliśmy, spis odbę­
dzie się ostatniego grudnia br. i obejmie oDkócz 
ludności, także mieszkań*, budynki, gospodarstwa 
rolne i zwierzęta gospodars.de.

Formularze drukowane będą częścią wyłącz­
nie w języku polskim, częścią w polskim i nie-, 
mieckiir. (dla Wielkopolski), częścią u polskim i 
ruskim (dla Wsclrodnej Miłe polski). Wypełnione 
mogą być w jednym z języków, w których wydru­
kowane są nagłówki.

Organizacja soisu jest jednolitą w b. zaborze 
rosyjskim i austrjackim, nieco odmienną w b. za­
borze pruskim.

W dwóch pierwszych dzielnicach władzą „spi­
sową", tj. władzą przeprowadzającą berpośrednio 
spi:. jest zasadniczo starostwo (we Lwowie i Kra­
kowie magistral). Władze przełożone (wojewodo­
wie, Gen. Delega ) mogą jednak poruczyć samo­
dzielne przeprowadzenie sp’su w poszczególnych 
miastach ich magistratom, które w tym wypadku 
stają się władzą spisową. Ma się tu na oku głó­
wnie więkcze miasta ponad 20.000 mieszkańców, 
jednak i mniejsze miasta, a wogóle ‘ każde miasto 
może otrzymać delegację do przeprowadzenia spi­
su, jeśli tylKo jego zarząd daje gwarancję, źeztego 
zadania potrafi się dobrze wywiązać.

W W elkopolsce ta jest i óżnica, że tam k a ­
ż d a  gmina (miejska i wiejska) samodzielnie spjs 
u siebie przeprowadza a w łudzą powiatowa tyUo 
nadzoruje. Tak było tara już za czasów prusKich, 
więc gminy tamtejsze maią już doświadczenie i 
wprawę.

Władza spisowa w powyzszem rozumieniu 
dzieli swoje terytoria na okręgi spisowe, dla 
każdeno zaś okięgu mianuje „komisarza spiso­
wego*

Każda osoba, a w szczególności głowy ro­
dziny i kierownicy zakładów, obowiązani są do 
złożenia deklaracj statystycznej, tj. do dania zgod­
nej z prawdą odpowiedzi na pytania w formula­
rzach zawarte Uchyianie się od spisu lub dawanie 
fałszywej odpowiedzi podlega grzywnie do 600 Mk, 
względnie karze aresztu.

Odpowiedz* daje słe bądź" ustnie, bądź pi-' 
semnie. Ustnie —- komisarzom spisowym, itó  zy 
następnie te odpowiedzi wpisują do formularz* 
Pisemnie — w ten sposób, że wypełnia się dorę­
czony formularz spisowy. Komisarzowi SDisowemu 
przypada w tym wypadku tylko czynność kon­
trolna.

Dla spopularyzowania spisu będą tworzone
„komisje spisowe", złożone z obywateli miejsco­
wych, przedstawicieli samorządu i instytucji soo- 
łecznych. Komisje maja rolę doradczą i pomoc­
niczą-,
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Sto  nie kapll Poiyoskl Odrod-se- 
n ią  Polski,

ten nie pragnie te ;o odrodzenia. *

Koszta spisu spadają głównie na Skarb pafi- 
Jednak gminy pociągnięte będą do pewnego 

Pjlyczynienia się, np. przez dostarczenie komisa- 
«*om spisów m lokalu, przyboiów pisarskich, 
•wentualnie podwód i przez pokrycie połowy wy- 
JWfe»odz.nia komisarzy. Ten ostatni wydatek jest 
Odko ewentualnym, gdyż w zasadzie dążyć się ma 
a ' pozyskania komisarzy bezpłatnych z pośród 
chętnych obywateli.

Jak się dowiadujemy, g ówną troską Główne­
go Urzędu statystycznego jest na razie zapewnienie 
oostawy papieru potrzebnego na druk formularzy 
Spisowych. Potrzeba 18 wagonów papieru rotacyj- 
beiin lepszej jakości, tj. takiego, na którym mo­
tałby pisać. Jest to rzecz w obecnych czasach 
hie łatwa.  ....

Z ziem plebiscytowych.
^SUNIĘCIE DWÓCH INSPEKTORÓW NIFMIECK.

Kwidzyń. (PAT.) Rozporządzeniem komisji roi*' 
“ Sojuszniczej z 9 bm. zostali usunie ze swego u- 
•̂ Cdu oraz pozbawieni noborów na ten miesiąc In­
spektorowie szkolni: Rudolph i Czypulewsks za to. 
*• t e r a l i  się rozporządzeniom komisji i nie dopu- 
MU w szkołach swoich powiktów nauczycieli Poła- 

do wykładów języka polskiego, twierdząc. że 
heuesy ciele niemieccy dostatecznie tym Językiem 
Władają.

Jubileusz gimnazjum cieszyńskiego.
f Ciesi yn, 8 lipca,

Ruch odrodzeniowy' na śląska wszczęty przez 
otalmajja, a prowadzony dalej przez Cienciałę, ks. 
^Meżego, Pilasiewicza, braci Michejdów, ks Londzi- 

i innych, cierpiał na jedno głównie: na brak inteli- • 
kencji polskiej. Szkoła średnia była niemiecka i wy* 
ck°Vj wała w duchu niemieckim — broniono się 
^tewdzie przeciwko temu pracą iajną nad młodzie:’ ą 

to było zamało, trzeba było koniecznie stworzyć 
kuźnię inteligencji polskiej. Myślano o tem juz 

r. 1885 t. zn. od założenia „Macierzy szkolnej". 
Poniszono tę myśl realniej w 1894 na wystawie Iwo- 
i* sLej, gdzie delegaci śląscy prosili rodaków o i»onioo 
tila zamierzonego dzieła. 1 grudnia iego roku pod 
Pływ em  nadziei* jakie uczyniono ślązakom we 
Lwowie. „Madarz szkolna*1 powzięła uchwał? o- 
warda w r. 1895 prywatnego gimnazjum polskiego w 

Cieszynie. Wniesiono podanie do ministerstwa o* 
światy o pozwolenie, poczęio się oglądać za dyrekto­
rem i nauczycielami, wydzierżawiono budynek 1 roz­
poczęła się agitacja na w si za poeyskaniem młodzieży 
do nowe] uczelni. Trudnośd piętrzyły się jedne po 
drugich, rząd za namową Niemców cieszyńskich wy­
najdywał coi iz  to nowe Kruczki, by sprawy ubić, lub

Now o odkryty
w ierszow any paneglryk polski 

z  XV II stulecia.
(Piotra Terleckiego: Sława Herolc wych DzieL.

Borysa Petrowicza Szeremety.)
■ — -jg I.

iJPanegiryk w znaczeniu najogulniejszem i naj- 
Sżerszem brany, jest to utwór piśmienniczy, pod 
Względem fermy mogący przybrać postać ‘kiego1 
kolwiek rodzaju prozaicznego lub poetycznego, pod 
Względem treści zaś zawierający pochwalę... amplifi­
kowaną osoby lub rzeczy, tak rzeczywistej tak zmy­
ślonej, tak zmysłowej jak oderwanej. W tair rozm- 
ittieiuu panegiryk wiódł żywot szeroki w literaturze. 
po świecie starożytnym odziedziczonej, „ak również 
W budującym się na jej podstawie piśmiennictwie 
chrześcijausklem, zanim w XI stuleciu pra .ować za­
częło pióro w Polsce* . (W. Bruclmalskl: Panegiryk. 
Encyklop. Polska, tom XXII, Kraków 1918, str. 198J.

Od pierwszych chwil istnienia plśmiennicrwa 
Polskiego panegiryk zdobył sobie W niem prawo oby­
watelstwa. Zrazu naśladowano wzory starożytre 
(Pliniusza i Cycerona), tudzież bombastyczne pane- 
gi-yki IV. V i następ, stul. po Chr., a zczasem — po 
zorganizowaniu własnego szkolnictwa — przybywa 
w Polsce do tej praktyki naśtadowniczej i teoria riv 
lorykl. traktująca obok krasomówstwa, także poety­
kę. ktćra obszernie uwzględniała wskazówki i reguły, 
dotyczące panegbyku. Tu należą przedewszystkiem 
JPioeym. asmata** C*De praeexerdtamentis rhetori- 
ds, ąuae Graeci progymnasmata vocant“) Procjana, 
tadzież traktaty retoryczne Samuela Wysockiego

przynajmni :j odwlec w nieskończoność. Energia pol­
skich działaczy zmogła wszystko. Dma 6 października 
1895 nadeszło pozwolenie na otwarcie I. klasy, gmin­
ny urząd budowlany i krajową władzę szkolną zmu­
szono do uznania budynku za odpowiedni, dyrektora 
i nauczycieli znaleziono, przystąpiono więc do wpi­
sów. Zaraz w pierwszy dzień zap.sało sic 80 uczni, 
nazajutrz liczba wzrosła do Polaków ogarnęła ra­
dość. Niemców szal. bo nie spodziewali się tego. — 
Prasa niemiecka krzyczała na alarm, wydziały gmin­
ne niast niemieckich protestowały przeciwko uszczu­
pleniu niemieckiego „sianu 'posiadania", a tymczasem 
po kościołach polskich urządzono nabożeństwa dzięk­
czynne, muzyld obchodziły wioski poszczególne, gło­
sząc wieść radosną, na wzgórzach całego kraju roz­
palono ognie, płomienne wici na znak rozpoczętego 
boju i pierwszego zwycięstwa. 10-go października 
otwarto pierwszy rok szkolny.

Trudności jednak nie ustawały, szykanowano 
n«wą placówkę na każdym kroku, dochodziło nawet 
do tego. że chłopcy polscy jeno ukradkiem mogli 
przedostawać się do gmachu szkolnego, kryjąc się 
przed pięściami i kamieniami burszów niemieckich, 
Wszystko przetrwano, doczekano się po p>ervszel 
mjaturze upaństwowienia, doczekano się pełnego 
rozwoju instytucji, doczekano się wreszcie najśmiel­
szego z marzeń, na budynku gimnazjalnym zaja­
śniał Orzeł biały i napis „Polskie państwowe gimna­
zjum**.

*
Społeczeństwo śląskie postanowiło uczcić uro­

czyście 25-leue swojej chluby i swojej krynicy świa­
tła i cnót oby watelskich. W tych dniach odbył się 
zjazd b. wychowanków, niby przegląd sił, rewia in­
teligencji śląskiej. Wzruszający był widok tych setek 
ludzi młodych, wyrosłych w. twardej, ale hartownej 
szkole, dziś stojących silnie na straży swego grodu i 
swej ziemicy. Czuło się w nich lężyznę, jaką daje 
walka i zapał, ;aki rodzi poczucie własnej siły.

W październiku społeczeństwo całe uczci jubile­
usz, rozdzwonią się znowu dzwony po całym Ślą­
sku, rozbrzmią muzyki i zahuczą moździerze, rozbły­
sną ognie po górach. Radość śląska odczuje z pew­
nością cała Polska, o tem więc naszem święcie ją «- 
wiadomiamy i na nie zapraszamy. F. B.

Z  6Ó3UECD ŚbłłS.IA.
Rzid niemiecki wyznaczał kilkadziesiąt milionów 

ns( agitację.
Bytom. (PAT.) W nr. 7 „Orędownika" ogłasza 

polski komisariat plebiscy towy urzędowo, co nastę­
puje: Ze źródeł zupełnie pewnych otrzymujemy wia- 
■omość, że rząd bei liński wyznaczył kilkadziesiąt mt- 

ljonów marek na agitację na Śląsku. Pieniądze te są 
już podobno na Śląsku. Spodziewać się można przeto, 
że walka i agitacja przeciwko Polsce spotęguje slf 
jeszcze. Źródła tych funduszów są ciemne, jeżeli w
(1743). Andrzeja Maks. Fredry (f ió79), Jakóba Bo- 
czylowicza (1674 i nast.) i Michała Krausa (1687).

Warunki krzewienia s’e panegiryku były u nas 
nadzwyczaj pomyślne- zwłaszcza od czasu, gdy w 
Polsce zagnieździli się jezuici (1564). Znajomość wzo­
rów klasycznych oraz specjalna polityka szkolna je­
zuitów. umiejących mistrzowsKo irać na strunach 
ambicji naszych królewiąt i nar. ów braci sziucniy, 
których hojność i szczodrobliwość na rzecz aakonu 
jezuickiego stała najczęściej w prostym stosunku do 
ilcści kadzidła, spalonego na ich cześć, czy to w wier­
szach, wygłaszanych prze2 uczniów przy uroczysto- 
ściacn szkolnych, czy w specjalnych oracjach i kaza­
niach zakonników samych, czy wreszcie w drukowa­
nych hymnach pochwalnych, aplauzach, odach, wln- 
szowariach, carminarCh. *ytmach, trofeach i innycfi 
utworach panegirycznych, były powodem, że pro­
dukt piśmiennictwa panpgiry .zncgo w Polsce w o- 
kresie 1551—1800 stanął liczebnie 0 stronie jako­
ściowej. przedstawiającej iię o wiele słabiej, nie mó­
wiąc — bardzo wysoko. Prof. W. Hruchnalski obli­
czył, że w przeciągu tych 2c(kciu lat „pióro polskie 
wydało 11.771 panegiryków, które y- 30 latach XV ' 
w, (1551—1600) stano* ią 13 rrc., w XVII w. 30 pre-, 
w XVIII w. lu prc. całej produkcji, czyli że literatura 
polska ogólna tego okresu przeciętnie zawiera 20 prc. 
utworów pochwalnych, prozaicznych i poetyczni ch“. 
(ibid 208). Łatwo z tych cyfr stwierdzić, że najwię­
ksza produkcja naszych panegiryków przyoadi wła­
śnie na wiek największego rozwoju Jezuityzmu w 
Polsce XVII w.).

W czasie, na który przypada największe rozpo­
wszechnienie panegiryku w Polsce, kultura polska 
odnosiła wielkie sukcesy podbojowe na ziemiach pol­
sko-ruskich Wtargnęła ona potężną falą nletylko na 
polskie politycznie terytorium Rusi połudnfowo-i«>- 
chodniej, gdzie prócz szkół jezuickich pblskfch i na 
ich modłę organizowano ruskie, a raczej polsko- 
ruskie prawosławne szkoły brackie i kolegjum kljow-

państwie konstytucyjnem tak) wydatek nie t pracn
dłożony do zaitwierdzenźa parlamentowi. Wzywam? 
wszystkich,' aby przygotowali się na zwiększaną dzia­
łalność niemiecką, aby tem silniejsze dać dowody, i* 
siła miljonów jest słabsza od naszej miłości ojczyzny. 
Podpisany: Polski komisariat plebiscytowy, WojclecS 
Korfanty,

i

Miejsca poboru.
— ,,Małopolskie Oddziały Armjl Ochotniczej'* (bryg. 

pułk. Czesław Mączyński). Ochotnic/ zgłaszają się 
w koszarach przy ul. Zamarstynowskiej L 7. Tam 
zgłaszają się oficerowie, nie będący w czynnej służ­
bie. •

—• „Detachement rotmistrza dra Romana itraiia- 
ma“ — w koszarach zamai jtynowsk'cb lub przy uL 
Kopernika L 20.

— Ochotnicza służba sanitarne (maj. lek’, dr. Le­
sław Węgrzynowski). Lekarze(rki), medycy(czki). 
sanitarjusze(szki), nie będący obecnie w czynnej słu­
żbie zgłaszają się w koszarach Jabłonowskich, objekt 
V. (między 12—14 godz.).

— Oddziały wojsk łączności. Ż->tni;rze, którzy słu­
żyli w armjach zaborczych lub w W. P. w oddzia­
łach telegr., telef., radiotel., tudzież młodzież szkół 
technicznych i przemysłowych: w DOG. (pi. Bernar­
dyński 6„ schody nr. 8, od godz. 3 -13).

DRUKAF7E ZACH. MAŁOPOLSKI DLA ARMJL
Kraków. (PAT.) Związek właścicieli drukarń w 

Galicji zachodniej uchwalił jednogłośnie przyjść z po­
mocą powołanym do obrony ojczyzny, a utrzymują­
cym rodziny. Polecił członkom zwjązku wypłacanie 
rodzinom powołanych zapomogi po 200 Ml:, tygo­
dniowo, krórą otrzymują tak ochotnicy, jak i jrowo- 
łani. Wypłata następuje za przedłożeniem świade­
ctwa służby wojskowej na ręce członka rodziny u- 
poważnimego do tego pisemnie przez powołanego. 
Zapomogi te uchwalił związek na 3 miesiące. Pierw­
sza wypłata nastąpi w sobotę 17 lipca br.
MANIFESTACJE ROBOTNICZE W BIAŁYM STOKU

Biały Stok. (PAT.) Z inicjatywy związku robot­
niczego przemysłu włókienniczego odbył się wiec w 
Białym Stoku i olbrzymia manifestacja patriotyczna 
z udziałem kilkunastu tysięcy osób. Do pochodu, któ­
ry ruszył pod magistrat, a następnie pod wojewódz­
tw a przyłączyła się prawie cała ludność Białego 
Stoku i okolicy. W pochodzie niesiono sztandar z 
napisem: Ludu polski do broni! Po przemówieniach 
przyjęto rezolucje wzywające ludność do broni, 
protestującą przeciw przedwczesnemu plebiscytowi 
na Warm.fi i Mazurach i nawoływano do pożyczki 
odrodzenia.

URZĘDNICY PKKP. NA USŁUGACH ARMJ1 
OCHOTNICZEJ.

Warszawa. (PAT.) Zarząd zrzeszenia urzędnf- 
ków PKKD proponuje Wszystkim urzędnikom zdoi- 
nym do noszenia broni zgłosić się do sfiikby ochotnl-

skie, lecz także do Rusi moskiewskiej, gdzie polscy 
rzemieślnicy i artyści, polski strój narodowy, polska 
książka, polski język, (którym dwór moskiewski po­
sługiwał się nawet w negocjacjach dyplomatycznych) 
i polska szkoła, wyrobiły sobie prawo obywatelstwa. 
Dziwne zjawisko: wieki XVII—XVIII. to okres na­
szego rozprzężenia wewnętrznego i „potopu" polity­
cznego i doba upadku literatury rodzimej, a zarazem 
okres najintensywniejszej ekspansji kultury polskiej 
na Wschód dotąd niedocenionej należycie ani też zba­
danej ^ c a łe j jej rozciągłości i głębokości. Dla bada­
cza dzieiów kultury msze] stanowi ten perjod wdzię­
czne pole do pracy. Nie siać się w notatce niniejszej 
nawet na szkicowe ujęcie całokształtu naszych wpły- 
*..’6w kulturalnych i oświatowych na Ruś w w. XVII— 
XVIII, a tem mniej na szczegółowe przedstawienie 
całego kompleksu dróg, przewodów ł kanalików, któ- 
reml wpływy te przedostały się na Wschód, prugn? 
zwrócić uwagę ua jeden tylko szczegół, na obszerny 
utwór panegiryczny polski, powstały i wydrukowany 
w Rosji w w. XVII, w literaturze naszej dotąd nie­
znany ani w blbljografji notowany.

n .
Panesflryzm literatury polskiej przeszedł na Ruś 

z retoryką szkolną i ujawnił się tu wcześnie w dedy­
kacjach różnych dziel, w wysławianiu herbów i ge­
nealogii. wybitnych Jednostek oraz w specjalnych — 
osobno wydawanych — utworach panegirycznych. 
Pinano je zaś nietylko po rusku, t. j. w polsko ruskim 
czyli t. zw. kancelaryjnym języku (tu należą n. p. 
wiersze, sławiące herb kn. Ostrogskiego i przedmo­
wa do czytelnika w biblii ostroskiei, piorą Harasima! 
Smotrycki-go i panegiryki na .cześć Piotra Mohiły), 
ściśle wedłi y wzorów polskich, lecz także d o  łacinie 
i po polsku (n. p. paneg. na cześć Mohiły: „Mnemo- 
syne sławmy, prac y trudów..." i „Sol post occasum 
oriens ad spectandum oratione propositus cum rheto- 
ricum horizoniem in cdlegio suo taoyien", daiej



c*cj i poczynił w dyrekcji kroki o zniesienie urlopów, 
tudzież q niezwłoczne powołanie do służby urlopo­
wanych, wreszcie odniósł się do dyrekcji z pnopozy- 
fcją q D.Tzedłużenie godzin pracy.

Głos Warszawy.
W iece Zw. Lud. Nar.

W niedzielę, pod hasłem: „Ratujmy Polskę®, 
W trzech salach, odbyły się olbrzymie wiece, zwo­
łane przez ZwiązeK Ludowo-Narodowy. Przybyły 
na nie wielotysięczne tłumy, które nie mogąc po­
mieścić się w saiacb, zaległy przedsionki, schody, 
reszta zgromadziła się na ulicach. Na wiecach pa­
rował nastrój gorący, wybuchowy.

Na wiecu w Muzeum Rolnictwa I Przemysłu 
przewodniczył p. Sawicki a przemawiali pos~ Sta­
nisław Grabski i red. Petrycki. Mówcom przery­
wano okrzykami.

Schodzącego z trybuny prof. Grabskiego na­
grodzono niemilknącą burzą oklasków i. następnie 
wśród entuzjazmu wyniesiono na rękacn z sali. 
Była to nagroda i uznanie dla polityka, który prze­
widział skutki awantury kijowskiej, oraz wyraz 
współczucia dia patrjoty, którego syn świeżo zginął 
na polu bitwy na Ukrainie.

W Tow. hygjenicznem przewodniczył p. Gu­
towski, przemawiali red. Wierczak, oraz posłowie: 
dr. St. Głąbiński i Staniszkis.

W Tow. Wieślarskiem przewodniczył p. Bo- 
'esław Zajączkowski, przemawiał poseł ks. Luto­
sławski.

Na salach słychać by o wciąż okrzyki: „Wszy- 
stKO oddamy dla Ojczyzny! Odeprzemy wroga ze­
wnętrznego, zgnieciemy agitację antipąjtatwową we­
wnątrz. Żaoamy przeprowadzenia rewizji w dzielni­
cach żydowskich i Zamknąć miejsca zabawy, które 
są terenem schadzek bolszewickich! Fachowców 
zużytkować! Precz z dyletantyzmem I Prec* z rzą­
dami tych, którzy pchali Polskę do upadku!*

Na wszystkich trzech wiecach powzięto jedno­
głośną uchwałę tej treści:

„Zgromadzeni na wiecu Zw. Lud.-Narodowego 
w sali dnia 9 lipca obywatele Warszawy.

1. Stwierdzają: od wyniku toczącej się obec­
nie walki zależy nietylko wielkość, lecz i samo 
istnienie Polski, wolność, życie i mienie obywateli. 
Wróg uderza jednocześnie od zewnątrz masami 
wojsk bolszewickich i od wewnątrz występną anti- 
państwową agitacją.

2. Postanatiiająr podporządkować w tej chwili 
groźnego niebezpieczeństwa, które nad Polską za­
wisło, sprawy osobste, zawodowe i partyjne i sku­
pić całą energję dla jednego celu obrony Ojczyzny 
na zewnątrz i na wewnątrz; wzmocnić szeregi 
armji ochotniczej, zwalczać czynnie wszędzie i w 
każdej okoliczności propagandę antipaństwową, 
zmobilizować wszystkie siły społeczne dla pomocy 
armji i opieki nad żołnierzami, szczególnie ran­
nymi, zwolnić wojsko od ochrony bezpieczeństwa 
kraju przez zorganizowanie obywatelskiej Straży bez­
pieczeństwa.

3. Wzywają rząd, by poniechał dotychczaso­
wej słabości wobec czynników wywrotowych- 
wszelka agitacja przeciwko woisku, skirbowi pań­
stwa, wszelkie podburzanie do rozruchów i straj­
ków w zakładach użyteczności publicznej winno być 
karane w chwili obecnej |ako zdrada główna. By

  —

fana Jaworskiego „Echo głosu wołającego na pu- 
szczy“. Kijów 1689 i in.). W brackiem kolegjmn ki- 
jowskiem retoryka i poetyka były przedmiotami oba- 
wlązkowemi: „egzercycje" i „okupacje** pisali tu 
uczniowie po polsku i po łacinie, analogiczne zaś ćwi­
czenia w języku ruskim wprowadzać tu zaczęto do 
piero z końcem w. XVII.

Na ten czas przypada napisanie wydrukowanego 
na Rusi w r. 1695 panegirynu pt „Stawa Heroicznych 
Dzid Jaśnie Wieimcżn.go Io Mc Fana Bory® Pełro- 
wicza Szeremety. Carskiego Prześwietnego Maiesta- 
tu, Bl-źnego Bojarzyna y Wole wody Kazańska go. y 
Bjałogrodskifego rozradow, y Namiestnika Wratskio- 
go. Frzez oniżenego sługę Piotra Terleckiego Przy 
Szczęśliwym, nad czterma oraz Terleckimi Miasty 
Kazikiermen, Muberekkermen, Mustrit-kiermcn, y 
Asfom-horod. Triumfie. Ogłoszona. Roku, którego 
Sława, z Niebieskiej krainy. Miłym głosem zabrzmiar 
ła, na ziemskie niziny. 1695“.

Rzecz ta, bibliografom polskim dotychczas nie­
znana, dochowała s;ę w dwóch egzemplarzach: jeden 
Jest w posiadaniu hr. Szeremetiewa, potomka zna­
mienitego wojewody kazańskiego, drugi ofiarował p. 
Mieszków w r. 1865 do bibljoteki uniwersyteckiej w 
Kazaniu, gdzie go właśnie miałem sposobność obej­
rzeć; przechowany w dziale rękopisów I rzadkich 
druków, nosi on podpis dawnego właściciela: „O. de 
Meschkoff 1865“. Nauka rosyjska do niedawni rów­
nież nie zajmowała się tym zabytkiem; cała literatura 
o nim obejmowała zaiedwie kilka wzmianek, nie wy­
chodzących poza — nieścisłe zresztą i mylne — przy­
toczenie tytułu ( 1) VII dodaiek do sprawozdania z 
działalności „Obszczestwa Ljubitielej Drewniej Pjt- 
śtmennosti“ za r. 1877; 2) P. A. Rowiński, „Podrobn. 
dowar grawirowannych portrietow*'. Pbg. 1889. L 
3022—1*123; 3) tenże: „Podrobn. stowar ruskich gra*- 
wlerow VXI—VXI1 ww.“ Pbg. 1895, 644—645; 4) S. 
P. Szeremetiew w a rt ,Borisowka“. Russkij Archiw, 
M  tak W. «tr. 199-203; Si L A. Sztapkia, „Sw. Dt-

określił jasno cele wojny, którą Polska prowadzi 
dla obrony swej niepodległości, carośe. swvch gra­
nic i zjednoczenia w jedną całość z O czyzną 
wszystkich ziem, na których przeważ? ludność pol­
ska i które dążą ku Polsce a nie dla zaboru cu­
dzych ziem, czy też sztucznego tworzenia nowych 
państw, których ludność sama sobie niepodległości 
wywalczyć nie umie, czy nie ebee-

4. Zwracaią się do Rady Obrony Państwa, by 
zapewniła fachowe piowadzenie wojny, usunęła 
wpływy niedojrzałych pomysłów politycznych na 
plany działań wojennych, wykorzeniła z „.mji 
wszelki protekcjonizm i zużytkowała odpowiednio 
do uzdolnienia wszystkie fachowi siły wojskowe 
polskie.

-  ,GŁOWO POLSKU:" W . 833 z 'h la. f l  *łpca 1920

N A D E S E A N E ,
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).
T o S o k ó ł  w  S try ju  Rozpisuje konkurs us 

dzierżawę lub prowadzenie kina w spółce. Zgłosze­
nia no 18 b. m. Bliższych informacji udziela gospo­
darz Sokoła. 3ń82u

POLACY! PAMIĘTAJMY O I  LEBISGlfTACH!
Datki przyjmuje Komitet Obrony Kresów Zacho­

dnich, Lwów, plac Maijack', L. 10.

Wiadomości bieżące.
Lwów, 13 lipca.

APOLLO. Dziś nowość „Ból życia**, film ro­
syjski w 5 aktach z życia arystokracji. 3693

— Nowy dyrektor Polskiej Kr*j. Kasy Pożyczko­
wej. Dr. Jan Kanty Steczkowski objąć ma urzędowa­
nie w połowie sierpnia.

— Sądy doraźne w Krakowie. D. O. G. w Krako­
wie ogłosiło, że zarzadza na podległym mu ooszarze 
postępowanie doraźne za zbrodnię dezercji i dawanie 
pomocy do naruszenia wojskowych obowiązków 
służbowych. Kto po ogłoszeniu tego rozporządzenia 
stanie sie winnjir jednej z wymienionych zbrodni, 
będzie stawiany przed sądem doraźnym i ulegnie 
karze śmierci przez iozstrzelaąie,

— Koło Polskich Mieszczanek, zaprasza wszyst­
kich swych członków na bardzo ważne posiedzenie, 
które się odbędzie dnia 14 h. m. (w środę) o godz, 
7-meJ wlecz, w u li strzelnicy ul- Kurkowa.

K a z im ie ra  ,leum pn.T > w a
3703 przewodnicząca.

— Zmarli we Lwowie. Tadeusz Gruber, 3 tygodni. 
Ui Kordeckiego 5, katar żołądka; Stanisława Sudia- 
kowa, lat 48, Szpital pow., rak żołądka; Jadwiga To­
karska, lat 5, szpital pow., szkarlatyna; Bronisława 
Maćków, lat 10, sznltal pow., szkarlatyna.

W miejskiej szkole handlowo - przemysłowej w 
Gnieźnie wakuje od nowego roku szkolnego posada 
dyrektora. De posady przywiązane ?ą wszystkie po­
bory 8 'ilasy urzędników państwowych. Pierwszeń­
stwo mają kandydaci z wykształceniem przem.

Gniezno, dnia 8 lipca 19z0. Magistrat.

raitrij Rostowskij i jebo wromia*, Pb& 189!, 66, 
przyp. 2). Gdy jednak wszcząłem starania o pozwo­
lenie na porobienie zdjęć z egzemplarza kazańskiego, 
dowiedziałem się, zc nt kilka miesięcy przede mrą 
zwrócił na panegiiyk uwagę docent uniw. kazańskie­
go p. A. M. Sieliszczew. który opisał go dość wy­
czerpująco w raafawym numerze czasopisma , Russ­
kij Bibliofil'* za rok 1915 (str. 83—103; wyszło te2 
w osobnej odbitce, której jeden egzemplarz przywio­
złem do kraju).

Kazański egzemplarz ..Sławy**, liczący 42 nio- 
IV«inowanych stronic druku wielkości 280X183 m ,  
jest nieco zniszczony, a w niektórych miejscach na 
pierwotne wyrazy i wiersze (w jednem z tych miejsc 
była pierwotnie mowa o poskromieniu przez Szere­
metę Luntów na Ukrainie), naklejono paski z teksttt 
innym, wykonanym tym samym drukiem. P. Sieli) 
szczew, który z rosyjskich archiwów państwowych 
zebrał obfity materjał źródłowy o Szercmedb 1 Jego 
czynach, opiewanych w ..Sławie**, obiecał mi, że na 
podstawie obu egzemplarzy soorządzi krytycznie 
eprecoweny odoiz tekstu dla Polskiej Akademji 
Umiejętności lub innej instytucji naukowej polskiej, 
któraby się podjęła nowego wydania tego cennego 
zabytku. ZeDrany materjał źródłowy wraz z dosko- 
nalemi zdjęciami fotograficznetni rycin i nróbcff 
tekstu „Sławy**, ofiarował p. Sieliszczew w tyra celu 
bezinteresownie na moje ręce, ja zaś złożyłem le w 
depozycie Towarzystwu Opieki nad Zabytkami Prze­
szłości i Kultury Polskiej w Moskwie (w r. 1918) do 
czasu, zanim przewiezienie tych materjulów — obok 
Innych, równie cennych, przez Tow. nagromadzo­
nych — do ?o'ski będzie możllwem. To też notatka 
niniejsza ma tylko przedwstępne znaczenie imonna- 
cyjne.

Alojzy Wanczora. 
(Dole. nast)

W dziewicy Gródeckiej Czytelnicy nasi z*op*
trywać się mogą w „Słowo Polskie** w handlu ko­
rzennym Pi Kulinowskiego przy uL Gródeckiej l$j 
i w sklepie spożywczy™ Romanowskie Zofji, ul. Na'
Błonie 1- 2. 2676      — *

a  1’occasion du 14 JuIUbL Ib foyer Fran- 
ęals organts3 m  goOfer a  Pohulanka. L e i  
Frcnnals ef Ibs Praupatses sont prićs i i  
s'y rendrB- Rendaz-uous a 4 heu.eł grfis du 
Rbifauranf h rBnfrte du bois-

Lbs Franępls el Its Franęafscs du Lotów 
sont dgalBinenf Inuftfs A la reprBsenfsrflon 
etnBinafugraphlquB qul aura lien Ib sutr i f  
hBurBS au Kino Apollo. Prtere ćb rofunlr Ibs 
btllBfs au Foyer Franęals Ib mardl l i  lo.llsf 
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Kto robidrożyznę?
Uzasadniony miejscami, przeważnie jednak 

przedwczesny popłoch wypędził tysiące nieszczę­
snych z pod Płoskirowa, Dubna. Łucka, Tarno-J 
pola. Ciągnie to biedactvo z pochwyconym na 
prędce dobytkiem, wioząc ze sobą zboże mąkę, 
drób, świnie, prowadząc krowy i inne zdolne ao 
pochodu czworonogi.

Dokąd? Prosto przed siebie, byle dalej. Co

Eewien czaj przystaje 10 aby odetchnąć ludziom i 
oniom, rozsprzedać c-.ęść niezdolnego do dalszego- 

transportu inwentarza i pozbywszy w ten sposób 
ciężar a zasiliwszy się pieniężnie, w dalszą ruszyć 
drogę.

Bliższe i dalsze okolice Lwowa: Podhorce,: 
Zboiska, Laszki, Sroki sa przepełnione żałosnetm 
takiemi korowodami. Do Lwowa bowiem me 
wpuszcza się ich z zasady. Tak uchwaliła, obek 
Jnmch światłycn a skutecznych zarządzeń, naczelna* 
miejska magistratura. Idzie o to, aby nie zwiększać 
liczby gęb, riie potęgować drożyzny a także i nie' 
drażnić w.dokiem popłochu i nędzy ludzkej histe­
rycznych nerwów obywatelstwa. Cel chwalebny, 
szkoda tylko, że wybór środka i wykonanie, jak 
zwykle, chyb.one.

Jakiż bowiem rezultat ojcowskiego zarządzę-, 
nia? O-o ten, źe potężna fala uchodźtwa, niosąca 
z*, sobą nieprzebrane zasoby żywności, omija z da­
leka wygłodniałe miisto, które mogłoby przy mą- 
dre] handlowej polityce a choćby tylko swobodzr 
ruchu wyzyskać smutną okazję do zasilenia się 
żywnością, do ogólnej obniżki cen i czasowego 
choćby ukrócenia wszechpotężnej paskarskiej mafji. 
Sam byłem świadkiem, jaK w prowadzonym z Bi o-, 
dów taborze zakutało siedm rasowych arów. Fa­
ktorzy czy pośrednicy dorżnęli je, płacąc po 2.000 
Mk za sztukę, tj. około £ Mk za kilogram.

Takich i podobnych wypadków przymusowej 
sprzedaży trafia się codzitń kilka czy kilkanaście, 
przymus cięży poprostu bezustannie nad nieszczę­
sną rzeszą uchodźców.

A Lwów czy wie co o tem? Czy ceny mięsa, 
spadły wraz z ceną bydła, czy skorzystał z maso­
wej podaży drobiu i Świn głodny miejski konsu­
ment? Nic z tego. Skorzystała natomiast znowu 
mafja paskarska, otaczająca jak stado kruków ko­
czujące za miastem tabory.

Tam to kupuje się za pół aarmo wszystko, 
do sprzedaży a  ego zmusca biedaków chwilowa 
konieczność, aoy nazajutrz na targu, pod czujnem 
ok.em Władzy sprzedać te same artykuły po pod­
wójnej czy poiróinej nawet cenie.

Oto, w jaki sposób zwalcza się we Lwowie* 
drożyznę.

Broni się przejazdu przez minuto zmęczonym 
a obciążonym żywnością taborom, ale nie czyni 
się nic istotnie skutecznego, aby powstrzymać ży­
wiołowy napływ wschodniego żydostwa, które leje 
się do miasta bez taboru wprawdzie, lecz nie bez 
żywego zazwyczaj inwentarza, żywiołu, który po­
zostanie już w mieście, zw- ę^zając liczbę stałych 
jego stołowników i zas.lając szeregi „oasożym 
cego* na niedoli ludzkiej paskarstwa.

WiaśGiiidści o jeńcach na Syberii
Z Warszawy donoszą nam:
Od jednego z podoficerów V-tej dywizji sy 

beryjskiej, który przed kilku dniami powrócił do' 
kraju, otrzymujemy poniższy spis żołnierzy i ofi­
cerów tej formacji, pochodzących z Małopolski a 
znajdujących się obecnie w niewoli bolszewickiej w' 
Krasnojarsku.

Borowiec J^zef, Dobrusiewicz Jan, Szynel1 
Franciszek. Terlecki Zygmunt, Siudyłło, Dębiec. 
Erlich, Macher, Lorenz Stanisław, DoleżaJ (Jozef?), 
Wójcik, Rzepecki Adam, Bąk Stan sław, Krobicki 
Mieczysław, Olański Dionizy, Kalinowski Tadeusz, 
Michalski Michał, |óźków Jó:mf. Suchy Michał, 
Fiuk-Finnowicki, Kadlewicz, Milonkiewicz Michał,! 
Zacharkiewicz Edward, Kalejewicz Michał, 
azczyński, Pająk, ŻuraKowśk). Stefek, Guzik,
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Stanisław Mptachowsri poległ 23 grudnia pod 
rajgą.

Akcja kawalsij bolszewickiej
(W. P.). Ciekawe szczegóły o „ Czerwonym 

generale Budienny m* — podaje „Hromadskie Sło 
wo“ ^e stów naoczn go świadka, który był w E- 
katen^nosławiu podczas wkroczeniu tam wojsk Bu- 
dier.nego. Są to kozacy dońscy, kubańscy i Cze­
czeńcy. Mieszkańcy poznali też pomiędzy nimi 
wielu dawnych denikirków. Sam Budienny, jest to 
zamożny kozak dins i, oficer, n.edawno walczący 
W szeregach Denikina. To też komuniści liezbyt 
nfają i Budiennemu i jego wojskom, a każdego 
komendanta p lnie s rze^ą wszelakie komisarze i 
„wojenruki* skrócone: kierownik wojskowych. O- 
bawiają się komuniści, czy nie zechce Budienny 
pójść w ślady Grigor ewa. W okol.cach Łkatery- 
nostawia czerwona kawi-lerja rozpoczęła już była 
żydowskie pogromy. To też powszechnie mówią o 
nich; „Przecież to ci sami denikinowcy jeno 
trochę przefaroowcni. Podobno w Korsuniu śweżo 
urządzili czerwoni rycerze straszny żydowski po­
grom. Na stacji Boorinskaja zapyiino kozaka z 
oddziału Budiennego:

— Pod iakiem asłem idziecie: z komuną, 
czy przeciw niej?

— Hasło mamy jedno — brzmiała odpo­
wiedź — bij żydów, ratuj Rosję.

Nie dziw, że tacy sprzymierzeńcy poważnie
biepokoia komunistów. . . . . . . ̂ r  i*  --------- -

Przybysze z powiatu LipowieckleSO opowia­
dają o ostatnich walkacn zaciętych z konnicą Bu­
diennego i o jego okrucieństwach w stosunku uO 
'udnosci pozostałej na opuszczonych . ;renach. Kie­
dy Budienny był 'eszcze za Humcnlem a wojska 
polskie okopywały się w rejonie Lipow ca — na 
przestrzeń, pomięozy obu frontami prowadził akcję 
Wywiadowczą i utarczki z nieprzyjacielem — pułk. 
im. Szewczenki, siormowany w powiecie Lipowiec- 
kim. Pod naciskiem przeważających sił t.ieprzyja- 
cielskicn został otoczony pod m. Bałabanówką. 
W Bałkbanówce jednak wyDuchłr powstanie, które 
Odwróciło uwag? Budiennego od pułku i lem sa- 
•uem ułatwiło mu przedostanie &ę do swycn po­
rc ji w L nowcu, nawet ze zdobyczą ob ^zu uie- 
Przyacitla. Walki w rojenie L'fOwca szczególnie 
tyły zacię e. Konnica Budiennego, szeroką na przę­
dzeni kilku wiorst c sunącą się ‘awą, z zapamię­
tałością rzucała się do ataku, nie zważając na o- 
kcpy j na przegrody kolczaste. N. bry gada poiska 
Wytrwale stała na stanowisku i odbiło atak z 
ogromnemi stratami ula wroga. Władza miejscowa 
na czele z komisarzem powiatowym trwała ró­
wnież na miejscu do ostaihiej chwili, co i spaka- 
jało wielce ludność i pozwalało utrzymać ład i 
porządek aż do czasu ewakuacji.

Konnicę Budiennego liczą na 10  do 20 ty­
sięcy. Uzbrojona dobrze, ma wspaniałe konie i 
wa czy z zaciętością. Włościanie zOwią ich „dkn- 
nami“, uginają się pod ciężarem rekwizycji 1 ra­
bunków .czerwonych wybawców ludu* i mówią, 
że: „niech bedzie kto cnce. byle nie .dikuny*’ 
Droga, którą kroczy Budienni, znaczy się krwawo 
mordami i gwałtami nad ludnością. W ny Zywo- 
tdwce gwałcono kobiety i dziewczęta, porąbano 
zaś włościan, którzy w ich obronie stawali.

W m. Piiskowie doszczętnie zrabowano ziem­
ską lecznicę, rozstrzelano wiele osób, pomiędzy 
niemi młoaą panienkę, córkę leśniczego powiato­
wego. W m. Łukaszówce Budienny pogrzebie 
swych kozaków, którzy zginęli z ręki Tiadannyka. 
miał przemowę, w której oświadczył, że idzie .wy­
zwalać wieś od burżaazyjnego włościaństwa“ i za­
kończył zapowiedzią: .Nie później, jak za dwa ty- 
godnie bęazieny w Warszawie".

Pizemowa była przy^ta oość sceptycznie.

Kronika sportowa.
LWOWSCY FOOTBALLlśCl NA O. ŚLĄSKU,

Jakie znaczenie dla narodowej sprawy plebis­
cytu, mięły tryumfy Lwowian na G-irnym Śląsku, 
niech poświadczą zami eszczone tu w -*oŝ °^“enl 
maczeniu sprawozdania polakożerczej i b"katystycz- 
nej „Ostdeutsche MorgenposT*. Tej chyba o miłość 
do nas poradzić nie można, a jednak widzimy co 
była zmuszona napisać. Niemiec ma się uczyć od ro- 
kUta! To wystarczy! Sprawozdani; t* są dokumen­
tem historycznym nietylko dla Polskiego spore1, ale 
S dla waki o Górny Śląsk. Dlatego wstrzymujemy 
się od wszelkich komentarzy własnych a jako obcy 
komentarz i uzupełnienie tego, czego nic i*™ odziała 
„Ostdeutsche Morgeupost**, podajemy, ^ównl ̂  ^  
'dosłownem tłumaczeniu sprawozdanie „Obersenlcsl- 
sche Trenz-Ztg.“ Oto one: „Ostdeutsche Morgen- 
post“ pisze: „Drużyna (olimpijska, Lwów—-Beutnen 
C9 3 -p (i - 0) Dzięki staraniom zarządu klubu Beu­
then 09. ujrzała górnośląska publiczność w dniu św. 
Piotra i Pawła m,iędz3"narodowe zawody, które w 
hlstorji sportu górnośląskiego są dotychczas Jcdyre- 
A  Nfe przesadziLny, jośh ocenimy itwoy widzów

na Jakich 5COO osób. Panowało bowiem ogromne na­
prężenie, jaki wynik osiągnie mistrz Górnego śląska, 
tembardzel. iż mistrz okręgu katowickiego „Diana** 
doznał od lwowskiej drużyny klęski 5:0. Około 5 
godziny odgwizdał pan doktor Hipp z Wiednia po­
cząłeś gry. Drożyny, stanęły przed nim w następu­
jącym składzie;
Lwów; Schwarz

Hawling, Kowalski 
Kopeć, Bilor, Wójcicki

Marlon, Bacz, Kuch&r IV., Garóień. Słoneckl 
Fuhrmann, Flatzek, Bongers, Pruschowski, Struczjna 

Fugler, Hoffman. Ossig 
Buettner, Duc uica 

Beuthen 09: Eidam
Beuthtn 09 rozpoczyna i przenosi pięknie piłkę 

wprzód, lecz znakomicie pracująca oorona Lwowa 
odrzuca ją natychmiast w pole. Po jakich 5 rnmfa J i 
strzela lewy łącznik Garbień z około 30 metrów 
ostro pod poprzeczkę, strzału Eidam nie może złapać, 
albowiem ma słońce w twarz. Po rozpoczęciu walka 
otwarta, lecz Lwów ma tę korzyść, iż gra ze słońcem 
w oiecy. SKutkiem tego udaje się mu przez piervs£o- 
klasowe kombinacje do pauzy zdobyć jeszcze dwie 
bnmkt które robi Kuchar IV. Wałku przenosi się to  
ni, to tam, lecz bez żadnego więcej rezultatu i tak 
nadchodzi, z 3:0 dla Lwowa, pauza. Podczas, gdy 
w pierwszej połowie widziało sis lekką przewagę 
Lwowa, to w drugiej była gra całkiem otwarta. Obie 
bramki są naprzemian w niebezpieczeństwie, ale 
znakomicie pracujący bramkarze chwytają wszystkie 
p£ki. Wtem Ossig dostaje piłkę, podaje ja do środka, 
a Bongers strzela nie do złapania. Bytomska drużyna, 
zachęcona tym sukcesem, zbiera wszystkie sity I 
pewien czas zatrzymuje się pod bramką Lwowa. 
Struczuw podaje w kierunku biamki i Bongers, Któ­
ry pędzi za tą piłką, strzela w bramkarzu, piłka się 
od niego odbija i Pruschowski robi bramkę nie d o  
zatrzymania. Wkrótce potem otrzj nuje Lwów karny 
rzut, który lewy łącznik przestrzela ponad poprzecz­
kę. Po krótkich jeszcze starciach kończy się intere­
sująca walka. A teraz co do drużyn. Zwycięzcy dali 
nam grę, jakiej Górny Śląsk, a j niejedno wielkie 
miasto, dotychczas nie widziało. Lekk gra, skończo­
na technika piłki, szybkość drużyny i inne jeszcze 
zalety, to wszystko pokazał'., że drużyna przeszła 
dobrą szkołę. Uważni sportsmenl zobaczyli t i  wiele, 
co prawdopodobnie w swoich drużynach na przy­
szłość zużytkują, a to jest głównym celem takiej gry: 
uczyć się od drużyny, mającej przewagę, uczyć się. 
W Beuthen 09 ujrzeliśmy dzisiaj znowu na boisku 
starego gracza Flatzeka, który też ma Jeszcze swą 
da wrą klasę. Eidam w bramce stanowi klasę sam dla 
siebie. Obrona była dobra Napad okazał dawną u- 
miejętiiość. Sędzia pan doktor Hirp był bardzo do­
bry. Takiego sędziego Corny Śląs k jeszcze nie wi­
dm!**.

Lwów—Diana 5:0. Gra się odbyła 1 Lwowianie 
dotrzymali tego, cośmy sobie po nich obiecywitL 
Drużyna ta wyprzedziła nas Górnoślązaków o jedną 
klasę. Teorię ataku z wszystkiemi jego pięknościami 
w praktyce, oka^da nam „Pogoń** lwowska. Trzecia 
bramka usługuje na ta  aby wprost zostać uwiecz­
nioną, jako demonstracja przykładu szkolnego. (Te­
ra* następuje zwrot, któiy nieda się przetłumaczyć 
I dlatego przytaczamy go dosłownie) Geger emen 
solchen Angriff ist in Oberschlesien eber keln Krata 
gewachsen. Płynna gra, częściowo skończona techni­
ka piłki, szybkość drużyny, a t rzeżewszyst* .em a b o 
Jootb? 'a, zmuszać i ^prostu własnego człowieka, któ­
ry ma rrłkę przez błyskawiczne, koizystne ustawie­
nie się, do podawania lej na najbardziej wolne miej­
sce, to wszystko wskazywało, ii druzvna odbywa sy­
stematyczne szkolenie pod kierunkiem tramera. 
Lórona była nieco słabsza, bramkarz znowu dobry. 
Wooec tego wsz^tkiego powinna była „Diuna** wło­
żyć w grę caią energie* Ale do  p.em sze drużyna była 
całkowicie omeśmielona, a po drugie napad grał cał­
kowicie bez głowy. ,T)iana“ mogła, Jakkolwiek prze­
waga Lwów? nieda się zaprzeczyć, osiągnąć lepszy 
wynik, niż f  0. W połowie sierpnia będzie ^Diana*1 
frx&i we Lwowie i wtenczas muąi pokazać, że dężko 
przyjdzie Lw( wianom powtórzyć podobny rezultat. 
Sędzia, par. doktor H',m, Wiedeń, to była rzeczywi­
ście capacitas, tak oślepi ijącego (blendendcn) sęozae- 
go Górny Śląsk jeszcze nie widział. 5000—6000 głów 
liczący tłum widzów, z_ j rych część n.i mogła się 
nawet Już dostać na boisk.* jbserwc wał tę nad wy­
raz fajir, do ostatn*ej minuty naprężającą walkę, z 
przykladnem zainteresowaniem. Ciągle słyszało się 
zapęwn’enia, że takiej gry it» flawno, dawno nie wi- 
dz’aro. Najlepszy dowod że też f „Dlanv‘ pokazała 
dobrą reę tysiącznym tłumom. ObserwuJ tce i uwa­
żne zarządy sportowe widziały wiele takich rzeczy, 
które mogą .-użytkować w swoich drużynach. W tr i  
sposób osiąga się główny cel podobnej gry: uczyć 
się od drużyny mającej przewagę"

„Oberschlesische Grenz-Ztg.": „Match footbałlo- 
wy między reprezentacyjną drużyną Lwowa, a mi­
strzem Górnego Śląska 3:2 (3:0). Dnia 29 czerwca 
odbył się na boisku obok kopani Heinłtz match foot- 
ballowy lwowskiej drużyny rep-nzentacyjnej prze­
ciw mistrzowi Górnego Śląska Beuthen 09. Mistrz 
Górnego Śląska dotychczas niepokonany, wystarał 
się o posiłki z innych towarzystw, między innymi 
sprowadził dwóch zaw-idowych graczy z Wrocławia^ 
(Od tłumacza, na środku pomocy grał nio Hoffman, 
lecz Ug! z Lipska, środek pomocy teamu Niemiec na 
ostatniej Olimpiadzie w Stokhoimie, Jeden z mtjsłyn- 
Stejszych feotbailistów nJcmieckicłi). Pq stronie pol­

skiej przeważnie młodzież uniwersytecka Sędzią był 
znuy  w śuiecie portowym dr. Hipp ze Lwowa, 
członek austriackiego kollegium sędziowskiego we 
Wiedniu. Gra prowadzona zaraz od początku zażar­
cie, okazała absolutną przewagę Lwowian, którzy 
już w 3 minucie zdobywają pierwszą bra/nkę a lnym 
strzałem pana Garbienia. Mistrze Górnego Śląska 
chcą wyrównać za wizelką cenę, co ira się jednako­
woż nie udaje W 15 minucie pan Wacław Kuchar 
wjeżdża z piłką do bramki i Lwów zyskuje drugiego 
goala. Mistrze uórnego Slaska zaczynają grać bardzo 
brutalnie, aby wyrównać za wszelką csnę co się im 
jednak znovu nie udaje. Lwowianie min.oto graja 
cały czas fair i czysto i dzięki tej spokojnej grze ro*. 
bią w 30 minucie przez pan« Wacława Kuehara trze- 
cią bramkę. Polowa kończy się 3:0 dla Lwowa Po 
pauzie zaczyna się a, która ze strony Gór­
nego śląska nie ma wcale charakteru gry sportowej, 
Idzie tylko o zwycięstwo. Gra jest nief-dna. Rezul­
tatem tego Jest że pan Bilor, najlepszy polski pomo­
cnik, już w drugiej minucie zostaje zniesiony z boiska 
wskutek kontuzji. Teraz Lwów gra w 10 ludzi. Jeden

fi acz z ataku cofa się wstecz. Gra misirza Górnego 
ląska nie okazuje żadnej kombinacji, siła fizyczna 

ma rozstrzelać Udaje «:ię i.ihen 09 też osiągnąć 
jedną bramkę. Druga bramka zostaje przez sędziego 
dla Beuthen 09 przyznana, chociaż piłka była już poza 
grą, na skutek groźne] postawy publiczności .i fałszy­
wego zeznania niemieckiego sędziego bramkowego. 
Zdawałoby s:ę więc, że Niemcy zrobili dwie bramki, 
a Polacy trzy, tymczasem w rzeczywistości'było ina­
czej. Prawdziwy wynik był 3:1 dla Lwowa. Beuthen 
09 nie mógł swą brutalną grą bardziej splamić honoru 
niemieckiego sportsmena, niż to rzeczywiście uczy­
nił. Jego gra stoi o kilka klas niżej od gry „Diany** 
Z Katowic. S. P.

Zjazd psychiatryczny.
Ministerstwo Zdrowia Publicznego w rozumie­

niu, że tylko ścisła współpraca z nim społeczeństwa* 
a przedewszystkiem lekarzy może. zapewnić usiło­
waniom Jego uynilci owocne, postanowiło zwołać 
Zjazd Psychiatrów Polskich w celu łącznego rozwa­
żania zagadnień psychjatrji społecznej. Będzie to 
pierwszy zjazd psychiatryczny w Polsce, poświęoo-1' 
ny wyłącznie sprawie opieki nad psychicznie ch> 
remi w kraju.

Wobec wielkfiej doniosłości zagadnień, z których 
niektóre muszą być rozstrzygnięte w najbliższej 
przyszłości na drodze ustawodawczej, termin Zjazdu 
ustalony został na koniec września br.

Komitet Organizacyjny Zjazdu stanowią: Dr. Ta­
deusz Gepner, dr. Stanisław Kopczyński, prof. dr, 
Jan Mazurkiewicz, dr. Rafał Radziwiłłowicz i dr. 
Władysław Sferling. Adres Komitetu Organizacyjne­
go, do którego kierować należy zgłoszenia: Mini­
sterstwo Zfowia Publicznego. Wydz. W (Psychjar, 
tryczny — Warszawa, Al. Belwedcrska 2).

Ruch i  Bkavy.
PARADOKSY LOGICZNE A LOGIKA TRÓJWAR­

TOŚCIOWA.
W związku z dwoma odczytami prof. dr. J, i^u- 

wsiewlcaa1), wygłosił dnia 2. lipca w Polakiem To-j 
warzystwie filozoncznem odczyt dr. F. Smolka na 
temat; JParadoksy logiczne a logika trójwareościo-, 
wa“. Zdaniem prelegenta, niema jeszcze wszystkich 
wai unków, aby można było obok logisi dwuiwarto-i 
ś do w ej postawić nowy trójwartościowy system logi-' 
czny. Koniecznem do tego byłoby okazanie takich 
zdań, które, wbrew zasadzie wyłączonego środka, 
obowiązującej bezwzględnie w systemie logiki dwu- 
wartośdowej, nie byłyby ani prawdziwe ani fałszy­
we ą mimo to posiadałyoj pewną wartość logiczną,, 
tj. by łyby zdaniam< w znaczeniu logicznem, a nio sze-’ 
regiem wyTazów bez sensu. Nie wystarczy więc po-, 
dać tylko negatywną definicję tych zdań, określającą1 
Je jako ani prawdziwe ani fałszywe, lecz trzeba oka* 
z pó ,  że zdania takie istnieją. Prelegent sądzi, że t« 
zdania, którym nrof. Łukaslewicz taka trzeęią wartość 
togiczną przypisi1.. t. zw. zdania możliwe, nie spełnia \ 
fs powyższego waruiKu. gdyż są zawsze jeszcze albo 
Prawdziwe, albo fałszywe. Choćby bowiem, w my Si, 
Indeterminizmu, w chwili wypowiadania zdania, nie 
było w źader sposób ozncczouem, czy jakiś fakt przy­
szły w określonym czas5* nastąpi, to fakt ten niemniej 
albo nastąpi alho nie nastąpi, a więc, stosownie do te­
go. zdani* twierdzące, te  nastąpi, albo jest prawdzi­
we albo fałszywe. Nie ma ono zatem jakiejś trzeciej,, 
różnej od prawdziwości i od fałszywośd, wartości 
logicznej. W oświetleniu tej krytyki zatem, motna: 
przyznać klei logiki trójwartościowej jedynie zna­
czeni* problemu, domagającego się rozwiązania w 
sensie pozytyw,. jTn lub negatywnym*

Jako problem zaś, wchodzi logika trójwartościo­
wa w szczególnie blizki stosunek do problemu para­
doksów logicznych. Paradoksy bowiem polegają na'

(zob. „Słowo Polskie*4 Nr. 279 z dn. 13. czerwca br. 
str. 6), i z dn. 19. czerwca br. p t „Logika trójwarto-r 
Udowa**, ------ ~— '-----------------
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rzekomo wolne) od zarzutu konstmkoP pewnych 
przedmiotów takich, iż możnf o nich orzec dwa z.u« 
Ida sprzeczne a równoważne. Zasada sprzeczności 
nie pozwala je uważać oba za prawdziwe, za faiszy- 
We uznać je zabrania zasada wyłączonego środka, 
więc ten, kto ufa prawidłowość konstiukcji ich przed­
miotu i wierzy w poprawność dowodu ich rów nowa., 

'tuośd. musi przypuścić, że są d l  a nieprawdziwe i 
triefałszywe zarazem, t, zn. że maja ową, postulowaną 
przez ideę logiki trójwartościowej trzecią wartość lo­
giczną- W ten sposób więc możnaby uważać oba pro­
blemy za rozwiązane' Możnaby twieidzić, że zdania 
paradoksalne tylko ze stanowiska logiki dwu warto, 
iciowej, są paradoksalne, natomiast nie są niemi w 
obszerniejszym systemie iogiid trójwartościowej, wy. 
znaszającej im różną od prawdziwości i od fałszywości 
trzecią wartość logiczną. Tak więc logika trójwarto. 
ściowa rozwiązywałaby problem paradoksów logi* 
czaych Takie jest zdanie o tern prof. m-ukasiewicz*. 
Z drugiej strony ci nawet, których nie zadowoliła po­
dana przez prof. L. interpretacja pojęciu trzeciej war­
tości logicznej, mogliby dojść w końcu do przekona, 
nia, ie  zdania paradoksalne rozwiązują problem logi. 
Id trójwartościowej, stanowiąc dowód istnienia zdM, 
które nie są ani prawdziwe ani frfezywe, skoro mają 
pewną wartość logiczną, bo i przedmiot ifch istnieje i 
orz.ozemd *cfa coś współozn&cza.

Prelegent przestrzega przed takiem zbyt łatwem 
załatwieniem się z oboma tak niezmiernie doniosłymi 
dla logiki problemami. Stawia nadto tezę wprost prze- 
tiwną, że problemy te są zupełnie n ezależne od ste­
nie. Celem udowodnienia tej tezy usiłuje obalić, na

{rzykladzie paradoksu zbiorów, dowód prawidłowo*, 
ii keustmkcji przedmiotów paradoksalnych, wyka* 

ritfąc w niej błąd, polegający na uważaniu pewnej 
fenieanej ża stalą. Wykryce tego błędu nietylko uwal­
nia nas od przymusu poczytania przedmiotów zdań 
paradoksalnych za istniejące, lecz nadto tym zdaniom 
adbiera paradoksalność, obalając dowód ich równo­
ważności.

Przechodząc z kolei do problemu logiki trójami 
tośdowej, pozbawionej w ten sposób jedynych, zna* 
eych dotychczas, zdań, posiadających rzekomo trze­
cią wartość logiczną, podaje prelegent próbę rozwią­
zani* go, proponując przyznanie trzeciej wartości lo­
gicznej zdaniom nieokreślonym, takim, jak np. „A 
Stoi44, gdzie czas, w którym A stoi, jne jest określony. 
Zdania takie uważa się w nowszej logice za nieokre­
ślone wartości funkcji zdaniowej: stoi w czasie
ix“. Stają się one zdaniami prawdziwemi lub fałszy* 
Wemi depiero wtedy, gdy się zmienną tx zastąpi ja* 
kąś wartością określoną: tk. Dotychczasowa logika 
nie przystawała takim zdaniom wartości logicznej, 
frćyż, wbrew zasadzie wyłączonego Środka, nie są 
one ani prawdziwe ani fałszywe. Odmawiano więc 
Im charakteru zdań w znaczeniu logicznem. Rozsze* 
rzając system logiki przez przyiecie doń trzeciej, ró­
żnej od prawdziwości i fałszywości, wartości logi­
cznej, możemy uogólnić zarazem pojęcie zdania w 
znaczeniu logicznem tak, iżby obejmowało także po­
dobne nieokreślone wartość funkcji zdaniowej.

, W ten sposób możnaby. zdaniem prelegenta, nie 
tylko rozwiązać Drobiem [ogiKi trójwartościowej, lecz 
nadto uczynić logikę instrumentem sprawniejszym do 
badama rzeczywistość, która w przećwieństwie do 
niezmiennej rzeczywistość, zakładanej przez logikę 
dwuwartotoiową, przedstawia nieskończoną rozmai­
tość zmiennych zjawisk.

Konstytucja
Rzeczypospolitej Polskiej

(Ciąg dalszy.)
Artykuł 112.

Każdy obywatel ma prawo zachowania swej na­
rodowości i pielęgnowania swojej mowy i właściwe-- 
4ci narodowych.

Obywatele polscy należący Jo mniejszość naro­
dowościowych. wyznaniowych lub języl owj ch_ mają 
iowne z innymi obywatelami prawo zakładania, nad­
zoru i zawiadywania swoim własnym kosztem zakła­
dów dobroczynny ch, religijnych i społecznych, szkół 
i innych zakładów wychowawczych, oraz używania 
w nich swobodnie swojej mowy i wykonywam* 
przepisów swej reiigji.

Artykuł 113.
Osobne ustawy państwowe zabezpieczą mniej­

szościom w Państwie Polskiem pełny i swobodny 
rozwój ich właściwości narodowościowych orzy po­
mocy autonomicznych związków nniejsfości o cha­
rakterze publiczno - prawnym, w obrębie związków 
samorządu powszechnego.

Państwo będzie miało w stosunku do ich działal­
ność prawo kontroli oraz ooowiąz >.k uzupełniania w 
razie potrzeby ich środków finansowych.

Artykuł lid.
Wszystkim oby watelom W i o aa d t  wolność su-

PROPAGANDA POŻYCZKI ODRODZENIA.
Łódi. (PAT.) Komitet wojewódzKi w Łodzi urzą­

dził dzień propagandy pożyczki odrodzenia. Dzień 
propagandy przemienił się w wielką manifestację 
patryjotyczną, która ujawniła zwartość wszystkich 
warstw społecznych. Z województwa o ranne] godzi­
nie wyjechały automobile udekorowane, we wszyst­
kich kierunkach miasta. Tłumy wylęgły na ulice. Ło­
dzianie złożyli wiele dowodów ofiarności na cele po­
życzki Odrodzenia. Zebrano około 5 rniljonów. Zbie­
lano również składki na cele narodowe. Wieczorem 
odbył się wlec, ua którym przemawiali posłowie de 
Sejmu, delegać ministerstwa skarbu i wiele wybit­
nych osobistość tamtejszych.
ZAMACII BOISZEWIC&I NA LINJE KOLEJOWA

Skierniewice. (PAT.) Pierwszy komisariat policji 
kolejowej w Skierniewicach zawiadomił komende 
policji państwowej w Warszawie, że na szlaku kole­
jowym Warszawa—Żyrardów znaleziono blizko 
pudy dyn unitu w opakowaniu różowym, mającem 
wygląd cykorii Zdaje się rieulegać wątpliwość, że 
znaleziony dynamit przygotowany został przez rodzi­
ny bolszewików celem uszkodenia jednej z najważ­
niejszych linji kolejowych w Polsce.

KONTROLA OBCOKRAJOWCÓW NA SŁOWA- 
CZYŻNIE,

Praga. (PAT.) Dz.enniki donoszą, ie  raWsier
dl? Słowaczyzny ogłosił rozporządzenie, wzywając* 
wszystkie osoby przebywające na Słowaczyźnie a 
nie będące obywatelami państwa czesko-słowackiego, 
do zgłoszenia się w celu spisu i rewizji dokumentów 
osobistych. Mają oni być poddani pod kontrolę, a na 
wypadek gdyby rozwijały propagandę przeciw Cze- 
chosłowacji, zostaną wydalone

WŁOCHY I JUGOSŁAWJA.
Wiedeń. (Radio.) BK. Rzymska Izba wyraziła 

265 glosami przećw 146 votum zaufania dla rzadn. 
Giolitti oświadczył na interpelację w sprawie jugo­
słowiańskiej, że nie pojmuje, dlaczego dwa cywilizo­
wane narody nie byłyby w stanie unormować swoje 
sprawy w sposób ugodowy. Rząd ma zamiar w po­
lityce zagranicznej nie załatwiać kwestii prowizary- 
cznie, lecz pragnie polityki zapewniającej pokój.

Wiedeń. (Radio.) BK. 7 Oracu donoszą, że przy* 
była tam komisja koalicyjna złożona z oficerów francu* 
skicL angielskich i włoskich, która będzie obecna 
przy jwakuowaniu Radkersburga przez Jugosłowian.

NOTA W SPRAWIE KLAUZUL MORSKICH.
Paryż. (Hav?s ze Spaa.) Sprzymierzeni wręczyli 

delegatom niemieckim notę z żądaniem całkowitego 
wykonania klauzul morskich, wyaama okrętów, pla­
nów i dokumentów.

PRAWA PRZESTĘPCÓW WOJENNYCH.
Wiedeń. (Radio.) BK. donosi ze Spaa. ie  specjał 

ne rokowania z ministrem sprawiedliwość donrowa- 
dziły do pozytywnych rezultatów. Niemieckiemu są­
dowi państwowemu umożliwiono w sprawie przestę­
pców wojennych komunhtować się wprost z koalicyj- 
nymi organami sprawiedliwość bez pośrednictwa
irienia i wyznania. Żaden obywatel nie może być z 
powodu swego wyznania i przekonań religijnych o- 
graniczony w prawach, przysługujących innym oby­
watelom.

Wszyscy mieszkańcy Polski mają prawo wol­
nego wyznawania zarówno publicznie jak prywatnie 
swej wiary i wykonywania przepisów swej religj' 
lut obrządku, o ile to nie spizeuwia siH porządkowi 
publicznemu i dobrym obyczajom.

Artykuł Il5«
Wolności wyznania nie wolno używać w sposób 

przecie nv usta won,. Nikt nie może uchylić się od 
spełn.enia obowiązków publicznych z powodu swoich 
wierzeń religijnych. Nikt nie może być zmuszony do 
udziału w czynnościach lub obrzędach religijnych o 
ile nie podlega władzy rodzicielskiej, lub opiekuńczej

Artykuł 116.
Kafdy związek religijny, uznany rzez Państwo, 

ma prawo urządzać zbiorowe i publiczne nabożeń­
stwa, może samodzielnie prowadzić swe sprawy we­
wnętrzne. może posiadać i nabywać majątek rucho­
my i nieruchomy, zarządzać nim i rozporządzać, po­
zostaje w posiadaniu i używaniu swo'ch fundacji i 
fun uszów tudzież zakładów dla celów wyznanio­
wych, n; ukowych i dobroczynnych. Żaden związek 
relig.jny jednak nie może stawać w sprzeczności z 
ustawami Państwa.

Artykuł 117.
Religja "zymsko-katolicka, będąca rellgją prze­

ważnie większości narodu, zajmuje w Państwie na­
czelne stanowisko. -  -------- ------ - - .— ...

drogi dyplomatycznej. Układ ton został podpisany na 
plenaraem posiedzeniu, i

Horsea. (Radio.) Komisja zajmująca się sprawą 
ukarania przestępców wojennych 'wymienia fri począ­
tek 45 osób, które mają być stawione przed sąd. 
Heyart, angielski prokurator, oświadczył, że aljancł 
złożą cały materjal obciążający do rąk niemieckiego 
ministra sprawiedliwości, aby mu ułatwić wszelkim 
sposobami postępowanie sądowe. Niemiecki minister 
sprawiedliwość zgodził się imieniem rządu na utrzy­
mywanie stałego kontaktu z ententą w celu uzyskania 
od niej materjału. Podpisano protokół, obowiązujący 
do przyspieszenia postępowania sądowego.

ECHA BOJKOTU W&GIER.
Budapeszt (Radio.) BK. Odbyły się ważne roke* 

wania w sprawie zniesienia bojkotu. W Bućapeszde 
przebywają obecnie dwaj członkowie komisji repara- 
cyjnej: Harry Pickton i Francois Lindley, w celu 
skonstatowania szkód gospodarczych, wyrządzo­
nych przez bojkot. Do Budapesztu udał się również 
węgierski poseł z WieJnia Gustaw Gratz dla zlozenla 
sprawozdania.

Z  ruchu wydawniczego.
i

toStuż nad Wisła". Ukazał się 4 numer miesię­
cznika „Straż nad Wisłą“, wydawanego przy D. O. 
G. Pomorze pod redakcją M. Dienstl-Dąbrowy i kiero­
wnictwem literackiem E. Ligockiego. Na bogatą i u- 
rozmaicorą treść numeru składają się następująca 
prace: ks. Czapiewskiego’ „Stosunek Gdańska do 
Polski"4 (dokończenie), A. Mańkowskiego: „Wschód 
i Zachód w dziejach cywilizacji44, A. Małyszki: „Psy­
chologia tłumu i annji44, Wlad. Sćbor-Kylskiego: 
„Jazda polskiego autoramentu w XVII w.44 W dziale 
literackim znajdujemy m. in.: A. Orłowskiego: „Dzień 
Wielkiego Fritza44. Fr. Sędzickisgo: „Poezje Kaszub­
skie44. R. B;rgela: „Hasła". Sprawy aktualne poru' 
szają artykuły i notatki r. Z polskiego morza, Leszczyd 
Grzymały: O przyszłości wsi pomorskiej. Geologi­
czna ekspedycja na Pomorze- Działalność Wydziału 
kult.-ośw. D. O. G. Pomorze itp. Całość zaobi 16 Ilu­
stracji oraz specjalny dodatek artystyczny Cen? nu­
meru lń mk. Adres Redakcji i Administracji: Gru­
dziądz D. O. G. Pomorze, Wydział Prasowy.

D ział ekonomiczny.
Wwóz maferlatu hodowlanego 

z  h. dzielnicy pruskiej.
Z ziem Rzecżypospolitej tylko b. dzielnica prusk* 

uniknęła podczas zawieruchv wojennej poważniej* 
sutych strat w dziedzinie hodowli zwierząt gospodar­
skich. Stąd bardziej spustoszone ziemie Polski tu 
przedewszystkem mogą uzysaać materjał hodowla­
ny do podnesienia stanu jakościowego i ilościowego 
żywego inwentarza.

Ceiem przeprowadzenia możliwie równomierne­
go zaopatrzenia Innych dzielnic Rzeczypospolitej — 
Ministerstwo rolnictwa i D. P. post nowiło wziąć u 
swe ręce rozdział inwentarza. Usunie to jednocześni* 
możliwość podbijania cen inwentarza w Poznański en* 
i na Pomorzu zapewni skierowanie na wywóz sztuk 
mających rzeczywlśdc wartość hodowlaną, uczyń

Kościół Rzvmsko- katolicki rządii się swojem 
prawami. Stosunek Państwa do Kościoła b ędzie pi v 
wnie określony na podstawie porozumicna ze Sto 
Ucą Aposiojską.

Artykuł 11S.
Stosunek Państwa do inyćh wyznań będzie u- 

stalony w drodze ustawy, po wysłuchaniu wniosków 
ich reprezentacji

Artykuł 119.
Uznanie wyznania może nastąpić tylko w drodr* 

ustawy. Członkowie wyznań, prawnie nieuznanyc* 
mogą spełniać czynność religijne w miejscach zstf 
kniętych, o ile te czynności nie są przeciwne praw, 
am oto czajnośd.

Artykuł 120.
Nauka i badanie naukowe jest wolne. Każdy oby 

warel ma prawo nauczać, założyć szkołę lub zakłaf 
•wychowawczy i kierować szkołą, skoro uczyni za 
dość warunkom, w ustawie przepisanym, w zakre 
sie bezpieczeństwa powierzonych mu dzieci i lojal 
nego stosunku do Państwa.

Artykuł 121.
Każde dziecko, pozbawione opieki rodzicielskie 

?'F o zaniedbane pad względem moralnym lub mate 
rjalnym ma prawo do opieki i pomocy Państwa. 2* 
kres obowiązków Państwa pod tym względem okre 
śli osobna ustawa, która też obejmie opiekę n.n 

matką, opieki tej potrzebującą, przed urodienien 
dziecka i w czasie jego niemowlęctwa.

Odjęcie rodzicom władzy nad dzieckiem możą aa 
htąpjć tylkg w. drodią HdawtL
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zbędnem d» hoaowców prowadzenie poszukiwań w 
oboracii, aa możność uwzględnienia zgłoszeń gospo 
turstw najbardziej potrzebnych inwentarza .i ułatwi 
don. ranie inwentarza jeanej rasy na pewnych tery* 
torjach.

Ministerstwo b. Dzielnicy Pruskie! pędzie ozna­
czało co pewien czas ilość bydła, trzody i owiec, 
możliwą do odstąpienia innym dzielnicom nez wzglę­
du na wyższą lub niższą wartość hodowlaną; zakup 
tego Inwentarza będzie uskuteczniała specjalna Koiui- 
si* międzyaiielnicowa. Rozdział ma być dokonywany 
na podstawie zapotrzebowań, zgłaszanych przez in­
stytucje rolnicze, wealug stosunku procentowego dla 
Poszczególnycn aziehuc, ustanowionego przez Mini­
sterstwo rolnictwa i D. P. w porozumieniu z Komisją 
międzydzielnicową.

Następująco instytucje rolnicze przyjmują'od o- 
sób pragnących nabyć inwentarz z Wielkopolski i Po­
morza zapisy na zakup:

W Warszawie: Zwirzek Kółek Rolniczych i Ko- j 
«d*ja hodowlana C. T. R.; . - ; : *
v we Lwowie: Tow. Gospodarskie;

w Kragowie: Małopolskie Towarzystwo Rolnicze; 
w Wilnie: Wileńskie Tow, Rolnicze i Komitet Od­

budowy Ziem wschodnich. |
Prócz uskutecznionych w powyżej wskazany 

sposób, Inne zgłoszenia c wwóz inwentarza z b. Dziel­
nicy Pruskiej, nie będą uwzględniane.

5f patronat stowarzyszeń budowlanj ch. Powołany
do życia na czerwcowem walnem zgromadzeniu Pa­
tronat stowarzyszeń budowL w W ar sza wie, tozpc 
caytiB już w czasie najbliższym swa działalność. Głć- 

zadarue Patronatu polegać będzie (przy najbliż­
szym współudziale iządu i jego pomccy materialnn) 
uą; l, organizacji długoterminowego kiedytu; 2. lu­
strowaniu i rewidowaniu stowarz3’szt-ń bud.; 3. za­
kładaniu powiatowych związków stow—zyszeó: 4. 
organizowaniu nowych stowarzyszeń; 5. stworzeniu 
Związku handlowego; 6. organizacji wywozu i prz »- 
wozu; 7. wyjednywaniu ulg tarytowych, S. acwią- 
zywtmiu stosuiików z irmem? pokrewnemi instytucja­
mi dla współdziałania w odbudowie.

Cała akcja społeczna, polegająca na satnor om<v y  
°®Mu przy budowie po zniszczeniach wojennych, uję­
tą u  ramy organizacji -wspóldzielozej, znajdzie sobie 
opiekę w rzeczonym Patronacie. Skład Rady Patro­
natu stanowią z wyboru: posłowie: 3. Krzywkow- 
ski i a . Cieśla, ini. J'. Michalski, prezydent m. Kalisza, 

W ł Zaleski, B. Epstein, dr. B. Kuśnierz, ks. pos. 
Bliziński, A. Mlc dzianowski, A. Białoskorskl dr. 

^tefczyk, T. Wilkoński, poseł J. Hausner, ks. Jasiak, 
■wóji Augustyniak, A. Ciastek, Mahnowslri. ini. Hau- 
dtelewicz, pos. inż. A. Bryl. Na prezesa Rady Patro­
natu powołany został przez walne zgromadzeniu B. 
Chomicz, prezes Zarządu Ubezpieczeń państw.

Na odbytem dnia 30 czerwca pierwszen posie­
dzeniu Rady Patronatu, ustalono główniejsze wyty­
czne najbliższych prac, rozważono budioi zapewnia­
jący poważny zasiłek ze strony rządu (min. robót 
pubL), wreszcie dokonano .'konstytuowania się Rady.

Na wiceaxw:esa Rady powołano p. ini. Handze 
lewlcza, na członka -ekretarza inż. Wł. Zaleskiego  ̂
na dyrektora biura St. Jasińskiego, dotychczasowego 
kierownika wydziału kooperatyw budowlanych rcrzy 
min. robot pubL 

?? Loterja państwowa. 'Jeneralna dyrekcja loterjl 
państwowej ogłasza, że ciągnienie 3-ej klasy pierw­
szej polskiej państwowej loterii klasowej odbędzie się 
publicznie w poniedziałek i wtorek, tj. 12 i 13 Lpca 
i920 r. o godz. 8 i pół rano w Warszawie przy ulicy 
Nowy Świat Nr. 67 (kasyno urzędników państw.) 
wobec komisji rządowej i przy współudziale i pod 
kontrolą 2 obywateli miasta (w tym j&iaego rejenta) 
Przez prezydenta miasta wyznaczonycn. 
g t  Przemysł a wojsko. Departament gospodarczy 
a^nister]um spraw wojskowych, pi agnąc przyczynić 
się do jalcnajszybszego uruchomienia i w zmozema na­

szego przemysłu, jrwrócił się do Centralnego związku 
Italskiego przemysłu górnictwa, nandlu 1 fiuai-sów o 
nawiązanie bezpośrednich stosunków z polskiemi wy- 

, twómiami, ażeby pokiywać z tego źródła wszystkie 
totrzeby, mające na celu zaopatrywanie armii. Depar- 

,tament przyobiecał przytem ułatwień'a w otrzymaniu 
Surowców, materiałów opałowych i potnocntczycn. 

j oraz ich przewozu.
?f Warszawski oddział Ziemskiego Banku Kredy­

towego we Lwowie. Z.emski Bank Knfdytowy we 
Lwowie otworzył z dniem 1. lisica oddział w Warsza­
wie. Bedzie on prowadzony pod firmą „Ziemski Bank 
Kreayrowy, Tow. akcyjne we Lwowie, cadzial w 
Warszawie*1. W działalności swej odaział obejmie 

| wszystkie gałęzie interesów bankowych. W szczegól­
ności kantor wymiany przeprowadzać będzie kupno t 
sprzedaż efektów, walorów, dewiz na najdogodniej­
szych warunkach. Kierownikami Dowyzsze„o oddzia­
łu zamianowani zostali: dotychczasowy kierownik 
oddziału w Krakowie p. Władysław Starkiewicz i p. 
Władysław Lasocki. Do ważności podpisu firmy od­
działu warszawskiego wymagany jest łączny Podpis 
dwóch wyżej wymienionych kierowników, bądź też 

i kołlektywny podpis firmantów Centrali dyr. dr. Erne- 
b» Adama i dyr. 4r. Maksymiliana Uptaya, flfwentu-

alnie jednego z nich łącznie z jednym z firmantów 
oddziału w Warszawie. Biura oddziaru mieścić się bę­
dą przy uL Marszałkowskiej 151.

X  Angielski reeasport do Polsld. Według danych, 
ogłoszonych przez biuro statystyczne londyńskiej ko­
mory colnei, w lutym rb. Anglj-i redcsportowala do 
Polski przez Gdańsk następujące towary pochodzenia 
koloidalnego i zagranicznego, wolne od opłaty celnej: 
Ryż oczyszczony w ziarnach 11,500 cetn. ang. 173*5(k 
baweh a surowa 456.000 funt. ang. 43946, wełna su­
rowa 13.600 funt. ang. 3.028, kauczak i żywice, kala­
fonia 200 cetn. ang. 660, szelak 3 cetn. 86, cyna w blo­
kach, prętach ńd. 1 tonna ang. 2000. lekarstwa 45 cetn. 
ang, 247, barwniki i ekstrakty garbn. 57 retu. ang; 
275, wazeuna 7 cetn. ang. 50, przybory kanc.laryjn* 
46, — razem 68288.

Rozmaitości,
#  Polsld Instytut Aktuariuszy, świeżo założony w 

Warszawie, został zorganizowany na wzór zachodnio­
europejskich Instytutów tego rodzaju, które, jak n. p. 
w Londynie i w Prryźu zdobyły sobie wielką powagę 
i znaczenie, tak w zakresie teorji jaz i praktyki ubez- 
nitczeniowej i statystycznej. Nowo założony Polski 
instytut Aktuariuszy stawia sobie z* cel obok czysto 
namcowej dzialJności, również sprawy szkolnictwa 
zawodowego, oraz współpracę przy uporządkował 
niu kwestjl nadzoru nad ubezpieczeniami, prawo, 
dawstwa ubezpieczeniowego itd. w Państwie Poł- 
skiem. Dnia 30 czerwca odbyło się pierwsze ogólne 
zebranie członków, które na podstawie zatwierdzonej 
przez Ministerstwo Spraw Wewn. i Min. Ośw. usta­
wi’ — wybrało Radę Instytutu. Na prezesi wybrano 
przez akiainację seniora polskich matematyków ubeż- 
piecz^niowycn, znanego w kołach naukowych teore­
tyka i praktyka, prof. A. B. Danielewicza. Do Rady 
wesch następnie, Jako sekretarz Wł. StrzeleckL jako 
członkowie: R. Jabłonowski, Z. Limanowski i St. 
Mazurkiewicz.

Trudności komunikacyjne i inne sprawiły, iż or­
ganizacją instytutu zająć się musieE aKtuarjusa. 
przedowszystkiem warszawscy, jest Jeduak rzeczą 

pewną, iż w Instytucie skupi się wkrótce ogół mato- 
matyków, pracujących w tej dziedzinie.

Adres Instytutu: Warszawa, AL Jerozolimskie 
nr. 55.

VI Rtiminlslraeii naszej złożyli:
Na okręt dzieci poLddch.
Litka Nadwedzka z Jtasta z  powodu zdania egza­

minu Mk. 50.
Ks. Dręgiewicz z Żydaczowa Mk. 150 — zebrana 

na zebraniu u WP. Dr. Chęcińskiego.
Na wdowy 1 sier. po obr. Lwowa.
W dniu imienin Janki, Helena Z. Mk. 20.
Na fundusz Dmowskiego. '  "
Włodzimierz Wasilewski z  Chorostkowa Mk. 100. 
Z puszta w kantorze „Słowa Polskiego" Mk. 34.60

i teor. 3*60. A-
Na okręt dzieci polskich.
Szkoła męska w Czortkowie Mk. 500.
Wacuś Stauter z Drohobycza Mk. 22L 
Na cele plenlscyiowe.
iftrsónal Aiencji ha) rilowej P. U. Z. A. P. P., z o- 

kazji zaślubin córki P. Władysława Mossakowskiego, 
Prokurzystj Ziemskiego bansu Kredytowego we 
Lwowie Mk. 1500.

Władysław Mossakowski Mlc. 500.
Komisujat dzielnicy IV. Mk. 140.50.
Gracjar Zabłocki Mk. 20..
Włodzimierz Niewiadomski Mk 5. . ..
Edmund Szuly flfk *■ , ,.
Eimund Lefler Mk 10. ’J_ . '
Ks. P. S. Mk. 500.
C mmtzjum im. Mickiewiczu w Samborze kl. !. 

Mk. 65, ki. W. Mk. 70, Profesorowie Mk. 250 —
ra sem Mk. 375. _

Jerzy i StarislaW Drozdowscy z Sielca-Bieńkowa
^  61- 0  .Abiturisnci-Polacy * Brzcźan Mk. 277żrf). 

Stanisław Lenartowicz z Sielca-Bieńkowa, ze­
brane podczas komisji las owej Mk. 460.

Nadleśnictwo państwowe w Tustanowicach 
Mk. 66130.

Na plebiscyt góni‘>śląsWi,
Ks. Eugeniusz Żukowski z Przemyśla 100 Mk. 
Dla armii ochotniej j ! frontowej na r ę ^  bryg. 

Mączvńskiego, pod hasłem: „Wszystko dla frontu**!
Zamiast wieńca na trumr.ę śp. Stanisławy Sin- 

dakowej. rodzira Strzałkowskich 300 Mk.
Krysia P .nkówna, fundusik chrzestny 4 a 5 Kor. 

srebr., 5 a 2 Kor. rrebi., '0  a 1 guldenie srebr.
Józek Panek, lundusik chrzestny 2 a 20 Kor. w 

złocD, 1 a 10 Kor. w zlocie.
Na plebiscyt mazurski 
Ludwik J. ICO Mk.
Ks. Eugeniusz Żukowski z Przemyśl", 100 MK. 
Ks. kapelan Wawszczak w Stryju 250 Mk.. ze­

brane w gronie oficerów szpitala Nr. l t 
gzezepan hi. Tarnowski 40 M k /

Lott

Adam Badecki t  W'ołoszczy 10 Mk.
Na uchądżców z wschodnich kresów.
\ \ ritołdowie Bielańscy zamiast wieńca na trummi 

śp. Stefanii Maliszowej 300 Mk. ,
Na Dar Odrodzeniu
Stefan  Rogalski część dochodu z • ydawnictwn 

»Motituri te salutant" 5 Mk.
Na Czerwony Krzyż.
Zofia Libeltowa wygrane sądownie od 

Sturm za broszkę 210 Mk.
Nu wdowy i sier. po obrońcach Lwowa.
W dniu imienin Janka, Helena Z. 20 Mk.
Na flotę polską.
I. kl. wydz. b. szkoły żeńskiej im. Piramowiczu 

w Przemyślu 50 Mk. \
KL IV gannazjum im. Mickiewicza w Samborza 

25*30 i\lk.
Na fundusz Dmowskiego.
Włodzimierz Wasilewski z Chorostkowa >00 Mb
Na ochrony dziecka.
Zamiast kwiatów na trumnę Stanisławy Adamo­

wej Jamlńsk,ej. Zygmunt Łaszo wski 100 Mk.

SPROSTOWANIE. W rubryce składek z dnia 10
Iipca br. Nr. 316. wykazano przez omyłkę w spisie 
nazwisk „Z okazji zjazau w 25 rocznicę** p. Prek. 100 
ML — zamiast p. Prek. 1600 Mk. — co niniejszcm 
prostujemy. 1

K n r s a  g ie łd y  ir a r s z a ir s k ie j .
Kurs szacunkowy z 12 czerwca 1920 noc.

i  Papiery preceotawe I obligacje.
'  Waluta markowa

W irto ić  Tran- Żądeno O onH P 
kuponu sakcjc

Miasta stoł Warszawy % — — —
6% 19IS - \A 6  r. ' 3*63-6 207 — 210 —
6#/o 1917 r. za Mk. 100 0-18*3 100-12S 101*50
5*/o Bauku ziemiańsiuego 1*296 - •  103*—

LU ty zastawie.
4‘/*°/o Ziemskie L*- 0*S) 204*— 205 202*—'
4% „ "tę* 0-44*4 2J350 — ^
5°/o uiasta Warszawy 2*803 — 218
f l M  „ w 226-211 213
5®/o .  Łodzi — — — ;
WI*lo .  -  -  , -  0
6 prc. Banka hipotecznegt 0*16*9 — ■: 193 * 100

IL Waluty.
Rnble caisiue po ICO Rs.

J05-- 
9 9 -  
V9.—1

224
208

9  „ po 500 Rs-
• autdbkłe po 1000 Rs.

345-—
72-50

36C- '
81*25 <
- I -  t,-

357
77*-

695
700*— 
172*— 

-162-50
765-—
17150

185*—

.  >0 250 R.
Korony szv*etfzkit —

• Juńskie -X  — -
Praakl francusk e 15*25

,  szwajcarskń. 700*—
Pmrty szterlingów
Dolary Stanów Zjednoczonych 169 i )
Dolary kanadyjslu^ 160-
Lei rumuńskie —
Liry włoskie 1 —
Guldeny holenderskie —
Ma *i • r !em. po luOO 482*—
Marki niem. po 100 475'—

Czeki za okazaniem.
Pary*
Szwajcarja 
Londyn 
Nowy York 
Berlin 
Madryt 
Bukaresa 
Wiedeń 
Bruksela 
Kopenhagę

U n r s a  j f i e ł d y  k r a k o w s L i e J .
Kurs szacunkowy z 7 lipcaca 1920 noc.

I*apiary lokacyjne.
Waluta markowa 

Ofiar r i  >da m Traiifc<*i wano
85— 87*00 —

#

1465 14*83
—*— 33*50

«r,— 695— _•—
165- 175— 167—
470— 466*-

10? - 107*50 1U5

4*/e pożyczka kraj. r  r. 1893
4°/o potyczki kra], szkolna 

z roku 1908 
4Vr°/o potyczka kra., z r. 1913 
^ . “/o .  ,  „ 1914
4°/o pożyczka m. Krakowa 

z roku 1909 
4°/o potyczka m. Iwo* .1 
4'żsfyo oblig. Banku kraj.
4«/o
4°/o .  kolei kraj.
41/**/# listy zast Banku kraj 
4*/e ,  ,  ,  •
4W/o listy z l  t Banku hip. 
4 listy 60-letn.e Banku hlp. 
4ł/A/o listy BanKu gal. dla 

hardiu i przemysłu 
4V*°/o listy zast ziemskiego 

Banku Kredytowego 
4V»°/o lis*y gai. Towarzy­

stwa kreaytowe^o ziem. 
4°yo listy gal. Tow. rzystwa 

kredytowego ziem.
Akcje

Polski Bank pi zemysłowy 
Bank Mdo ecznv 
Bank Maro polski 
Zie.nski Bank kredytowy 
Powszecnny Bank kredyt 

powszechnego T. A. 
Polskie Tow handlowe 
Handlowa Ska akc. lmpez. 
Zielr niewski
Górka, Fabryka cementu 
S ierszy Zakłady górnicze

Polska nafta 
L ra ie v  fabr. mugjm.

861—  
87*— 
90*—
81'— 
80— 
80— 
80*— 
75— 
97* 
91 — 
93— 
90—
92*—
92—
95—
83—

bankowe.
430—
550*-
550—
380—

850— 
200 —  

1400*- 
13.50*— 
1300*- 
3100— 
1000—  
1680 -̂

88—
89*—
92*—

t 83— 
• 82— 
; 87—
> S f -1 7 7 —
I 98*5

93—
94— 
92—
94—
94—

; 9 6 -
86—

470--
580*-
590—
410—

400*— 
: 50*- 

1500— 
1450— 
1400*— 
3300— 
1200 ’ —  

1650—

76

85—844

375

1 2 0 0 -  i m



i,SLCH’0  POLSKIE" nr. 322 z dnia' H  lipca 1920

Walały.
Marki niemieckie i  100 460—  430—

„ ,  ś  iooo 4 0 — y *  —
Ruble carski® po spo afflr- 360—

.  .  po 100 320 — 34 •—
» duńskie 7Qf— 80*—

Dolary Stanów Zjedn. 160 — 180'—
„ kanadyjskie 140—. 160"—

Lei ninmńskie 450 — 460*—
Przekazy na Berlin — —

• m Franki — —
■ •  Pragi — —

' a ' s Wiedeń — —
( a a Now, Jork — —
> S a Amsterdam —

477- 485,
292

172-171

456
47o-478

106'5

Nekrologia

Z  G ru d zfn  W  W an d a  Z a d u ra w fc z o w a
i -  wtaśc clelka dóbr ziemskich i realności w S taslo łus nwle
po długich i ciężkie* ciernieniach, zmarła w Trójcy 

dnia 7-go iipca 1920 r.
Złożenie zwłol' do grobowca rodzinnego w Chlc- 

biczyuie polnym, odbyło si= wc czwartek 8-go lipca, 
o czem krewnych, przyjaciół i znajomych, uwiąda- 
mia głębokim żalem przejęta Rodzina.

M A R J A N  H A M E R S K I
prokorzyata ta n k u  krajowego

urodzony 9 września 1831 r., usnął w Panu po dłuż­
szej tnorobie, dnia '1 lipca 1920 r.

Ekspo acja zwłok odbędzie się we wtorek dnia 
12 lipca 1920 r., o godzinie 5-iej po południu z ka- 
picy Boimów na cmentarz Łyczakowski do grobowca 
familijnego

Msza żałobna odl ędzie się we środę dnia (4 
lipca 1920 r ,  o god inie '/2’,0-tej rano w kościele 4w. 
Mikołaja
Osobnych zawadomień nie rozsyła się RODZINA.

Ceny e g łu u e ń : Ceny og łoszeń : 1
Ogłoszenia w kronice 10 Mk. za wiersz, po ■ 
kronice 7 M k, na pieiwszej stronie 20 Mk. — ■ 
Drobne ogłoszenia SO fenlgów za wyraz. — ■

Ogłoszenia za wiersz lub jego miejsce 
drobnem pismem 2 MK. — Nadesłane 
nekrologja za wiersz drobne11 pi- 

pismem lub jego miejsce 5 Mk. O C a . O S Z E N l A
Ogłoszenia zagraniczne o *©••/• droisze. |

ż ą d a j c i e
p r z e d w o j e n n e ]  j a k o ś c i

bibułki i tutki cygaretowe

3287

w  rulonach lub pudełkach.
5°|0 n a  r i e c a  T ,  S .

KUPNO i SPRZED A Z. w— m—mm

Pautsr,ha „D zia d  .i codzieft od 2—5 popoŁ 12 $20**

Szery powozowe bardzo silne do sprzedania za 13.00C 
Mk. Wiadomość: Teatyńska 2° II p. drzwi 6. 3675

rysunki do nabycia u Drabika ul. Sy-
kstuska 17. 3683

o 7ł..P7nn zęby, koronki, mostki, pl< mby, b -.bolesne 
u.lliuZllc usuwanie zębów naprawki, dla wojsk owy < i
pacjentów z prowincji uskutecznia się n i poczt kaniu. Ce­
ny umiarkowane, Zakład dentystyczny Dr. Pilecki plac Dą­
browskiego 1. r  3672

Przyczepka dwukołowa do automobilu cieź 
sprzedania Chor zczyzn. 11 a, I.

automobilu ciężarowego do 
p. 3797

I,  mistrzowska, nuty, szafka, foitenian krzyżowy. 
- oglądać 3—5, Kochanowskiego 21, podwórze I. p.,

drzwi 4. 3710

Cyfra Irannarfnwa w ‘‘obrym stanie do sprzedania- r . R HiTIGWa Bliższe wiad uL Piekarska 63, I. p. 
Nr. 3 drzwi od godziny 4—8. 3696

- - M IESZKANIA i  SKLEPY,
M inor francuski poszukuje mieszkania umeblows lego. 
UliSBI Zgłoszenia pod adresem Major Medina Hotel Kra­
kowski Nr. 311. 3714
rr pokoje s elektryką, wodociągami, z ev entuainem 
11W u użyciem ła t enek d‘a solidnegt ziemianina zt. pro­
wianty d:> wynajęcia. Wiadomość plac Dąbrowskiego 1, 
Instytut kosmetyczny. 3708

- M A Ł Ż E Ń S T W A ,  m—mmmmm
Inłolinanłita młoda P>nna, zawrze znajomość w celn 
llithilijollllła matrymcni Jnym, z mężczyzną inteligentnym 
najchętniej oficerem (wiek obojętny). Słowo Polskie 
(Astra). 1704

W O L N E  P O S A D Y .  .
ftrfuiolrał Łukaszewicz w Mikołajowie n/D. poszukuje za- 
AUnsKdl f dZ rutynowanego koncypienta. 3709

P r z y j ę c i  z o s t a n ą

2 z d o ln i m o n te r z y
doświadczeni w uzwajaniu motorów, w montaży 
przewodów dla prądu silnego i w naprawianiu oraz 
montowaniu instalacji o silnym prądzie wszelkich 
rodzajów. Oferty z życiorysem, odpisami świadectw 
oraz podaniem żądanej płacy przesyłać należy do

Zakładów Hutniczych w Trzebini,
M r ł o j o l s k a .  370o

C za t* o d n o w ić  
p r z e d p ła t ę  

n a  L i p i e c !

„P O P R A D "  T o w . budowlane I handlowe,
Spółki z ogr odp. w Nowym Sączu.

Zaproszenie do subskrypcji.
Oał one w lutym o. r. podwyższenia kapitału zakładowego do wyso­

kości 1 ,000.000 koron, zamknięto kwotą 2,100.000 Mk.
Ze względu jediak na znaczne rozszerzenie agend Towarzystwa (nabycie 

tartaku parowego i stolarni maszynow 21 w Krynicy, oraz wydzierżawienie u  
gielni w Nowym Sączu) uchwaliło Walne Zgromadzenie Sróhrków dnia 27 
czerwca b. r  ogłosić dalszą

S U B S K R Y P C JĘ
do w ysokoid MW.I70 Mk. n« nastąpujących warunkach i

1) Do przyjęcia i iowych wkładek zajadowych, dopuszczeni są tak dotych­
czasowi spólnicy, jak i inne osoby.

2) Udział nr nos* najmniej 5.000 Mk, oraz KWo dopłaty na fundusz re­
zerwowy.

3) Spólnicy obejmujący nowe wkładki zakładowe, uczestniczą w zyskach 
Towarzystwa od 1 lipca 1M0 nuszą jednak zapłac i  oprócz 1 Mo  dopłaty na 
fundusz reze,wnwy odsetki :włoki w wysokości 7 pre, od dnia 1 lipca do daty 
wpłacenia zdeklarowanej 'wkładki.

4) Na wypadek nitprzyjęc.a członka Towarzystwa, dyrekcja zastrzega so­
bie prawo do zwrotu całości, lub części złożonych wkładek wraz z 5 prc. od­
setkami licz ic od daty złożeni.. 3678

5) Deklaracle i wpłaty przyjmuje biuro Spółki w Nowym Sączu ul. Ma­
tejki 1. 16. DYREKCJA.

PC5ADY POSZUKIW ANE.
maszynistka. Polka rz. k. obznajomion* z wszelką 
czynnością biurową oraz korespondencją polską 

z rzyletnią praktyną biurową poszukuj- oosaa/, pensja 1500 
marek. Zgłoszenia p«i „urzędniczka" ao administracji. 3712

D y re k c ja  k c p a if t  w lc lh te g p  T o w a rz y s tw a  n a ­
f to w e g o  p o s z u k u je  d la  B o ry s ła w ia  d la  o d ­

d z ia łu  b u c h a lte r ] !  1 k o re s p o n d e n c ji

Kontorystą albo kontorystką
rei. rzym. k a t  wymagane biegłe pisanie na maszy­
nie I dłuższa praktyka biurowa. Reflektuje się tylko 

na siły pierwszorzędne, 3701

O ferty  z  p o d a n ie m  d o ty c h c z a s o w e g o  z a ję c ia  
d o  A d m in ls fr . S ło w a  p o d K o p a l n i a  n a f ty " .

R uZN E DONIESIEN IA .
C„il obficie zrodzony do wydzierżawienia. Wiadomość Za 

rząd dóbr Hołnoan przez Podhajcs. 3660

Js rtm c ze pracownia artystyczr.o-malarska 
3650

Pne7 iilmid w dzierżawę piraset 1 trów mleka z 
rupiUMIJtj kiem w celu urządzenia serowni. 
Chłopicki. Kańczuga.

budyn- 
Adres; 
3605

M otor benzynowy i  f ja m ltu r  mło- sprzeda zaraz 
K. M. na podwoziu V  r-rnldrtj* Impo.t i Eks­

port towarów żelaznych i sta,owych narzędzi, Art; kurów 
technicznych i Maszyn 8687

A . M. Klerskl I Sta Itfit, ul. Kaparnlte 4.
P o k o s t  c z y s to  ln ia n y , t e rp e n ty n ?  p ra iu d z liu ?  

o ra z  fa rb y  o le jn e  t  la k ie ro w a
polrca imitar.lej

L .  H O S Z O  “W  S  3 C  I
Lwów, Akademicka S, 3622

SIERPY -  SIERPY
poleca 353^

Antoni Hafskl S o b ie s k ie g o  3.

B iu ro  h a n d lo w o -k o m ls o w e  I a je n c y jn e  „ L a h o r*  
w  C d a d sk n ,

za ło żo n e  p rze z H. H E R Z IG A
ułatwia kupno domów i gruntów w okolicy Gdańska i na 
polskiem Pomorzu oraz kupno wszelkich ruchotnoaci (jak 
samochodów, i o i d  motaj owych, maszyn rolniczych i L d.)

jakotel tc warów. 3694
A d re s ;  G d a ń sk , P lc lg ch erg ascB  1 8  p a r te r .  

H U R T O W N I A  D L A  K O N S U M Ó W
sprzedaje wyjątkowo na mocy zezwolenia władzj 

przemysłowej
d - e t a l l l c z n i e

Ł j. na n etry, względnie na sztuki sukna, szewioty, calgl.
podszewki I t. d. (towar angiels.i, bielski, tom? eowski) 
także zarzutki (palta) męskie, buty i trzewiki robotnicze 

wyrobu warsz iwskiego. 3526
Biura: Cho.ątczyzna 11 a. Sk.ac: ul. Roinanowicza U. 

Otwarty codziennie od 11—1 i od 4—7.

LV. 52.878/920.
h

Obw ieszczenie.
Z końcem roku 1920 ma być założona nowa 

Usta osób ukwalifikowarvch do sprawowąnia przy­
musowego zarządu realności tudzież przedsiębiorstw 
handlowych i gospodnio-szynkarskich w okręgu 
miasta Lwowa na okres 5-letni od 1 stycznia 1921 
do 31 grudnia 1925.

Do listy zarządców przymusowych dla zarządu 
realności, potrzeba najmniej 100 kandydatów, dla 
przedsiębiorstw gospodnio-szynkarski :h około 12 
kandydatów, dla przedsiębiorstw handlowych około 
25 kandydatów.

Osoby posiadające odpowiednie kwalifikacje 
i pragnące być umieszczone na tej liśoe, zechcą 
się zgłosić pisemnie iub ustnie do I. Departamentu 
Magjsnatu najdalej do 31 lipca 1920 i wykazać 
swój?, uzdolnienie.

Urzędnicy publiczni, państwowi i autonomi­
czni winni wykazać się także przyzwoleniem swojej 
władzy przełożonej na przyjęcie tego zajęcia ubo­
cznego.

M a g is tra t  h r t l  s to !  m - b w o u /a

Lwów, dnia 30 czerwca 1920.
3699 K etunaim  w. r.

■ ^ 7 “s z e l i c i e  ■ ^ r z ą . & . z e n . i a ,  © l s O s t r ^ c s n e  —  - w ^ l r o r L ^ u J  ®

a k c y j n e :  t o w a r z y s t w o  e l e k t r y c z n e
przudtem  SOKOLNIOKI i W IŚN IE W SK I

Lw o v , P lao  T ryb u n alsk i 1. II . p ię tro  A drea te leg r. Kraków Dominikami t a  3.
Borysław „Tepeyju" ..Orom" Borysław „Tapewu"

Przyjmuje się motory i dynamo-maszyny do przewinięcia. — Własna fabryka elektrotechniczna we Lwowie, unca Na Słonka L. 1S. Porady i kosztorysy na ;adanie, -- Poleca V ||. 
sne^o v j rohu szczelne armatury szybowe systemu inżyniera Postępskiego. — bKłaJnica materjałów elektrotechnicznych przy placu Trybunalskim L. 1, która wszelkie zamów «*r 4

na prowincji wykonuje odwrotnie. 3618

fitew jeókbU nE  EPÓRkłflTi StZBi t»w M e«ai K drukarni ŜIowk PNekien pod zarządem lAutonltzo Doboaflka,


